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Wilhelm wróci do Berlina po wyborach marcowych? 


BERLIN, 6 lutego. (Pat.) — 
Dekret prezydenta Rzeszy o 
„Ochronie narodu niemieckie- 
go“ zawiera nadzwyczajne TOZ- 
porządzenia 
ograniezające swobodę zgroma- 

dzeń i prasy. 

Dekret w ogólnych zarysach 
przywraca zarządzenia gabine- 
tu Papena z czerwca ub. roti 
Przepisy o zgromadzeniach zo- 
stały znacznie zaostrzone przez 
wprowadzenie 

ścisłej kontroli polieyjnej 
oraz obowiązku zgłaszania ze 
brań do władz administracyj- 
nych. 

Minister spraw wewnętrznych 
Rzeszy może wydawać-w odnie- 
sieniu do pewnych obszarów 
zakaz zgromadzeń i pochodów 
demonstracyjnych oraz nosze- 
nia mundurów partyjnych. O- 
graniczenia swobody U prasy 
przewidują jako Środki repre- 
sji 
konfiskatę wzgiędnie zakaz wy- 

dawania pisma, 
sięgający do sześciu mięsięcy, a 
w pewnych okolicznościach na 
wet do roku. i 

Paragraf 138 dekretu daje mi 
nistrowi spraw wewnętrznych 
Rzeszy prawo cofnięcia na O- 
kres sześciu miesięcy debitu dła 
druków perjodycznych, ukazu- 
jących się zagranicą. Represje 
te stosowane będą 

wobec pism zagranicznych 
we wszystkich wypadkach, w 
których dzienniki niemieckie 
ulegać mają konfiskacie. 

Władze krajowe otrzymały 
pozatem prawo zakazywania 
zbiórek na cele polityczne oraz 


zamykania lokalów publicz- 
nych, w których odbywać się 
będą 


zebrania niedozwolone. 

Właścicielom takich lokalów 
rozporządzenie grozi odebra- 
niem koncesji na jeden rok. Za 
przekroczenie przepisów nowe 
go dekretu przewidziane są su- 
rowe kary do jednego roku wię 
zienia. 


Braun bez władzy 


BERLIN, 6 lutego. (Pat.) — 
Kolegjum trzech głosami prezy- 
denta Landtagu pruskiego, Ker 
ła, oraz komisarza Rzeszy dla 
Prus, von Papena, powzięła wu- 
chwałę rozwiązującą sejm pru- 
ski, z ważnością do 4 marca r. 
b. Wybory rozpisane zostają 


na dzień 5 marca r. b., równo- 
cześnie z wyborami do Ręichs- 
tagu. 
$ 

BERLIN, 6 lut:go. (Pat) — 
Dziś w południe ogłoszony zo- 
stał dekret prezydenta Rzeszy, 
na podstawie którego 


pełnomocnictwa, przysługujące 

dotychczas pruskiemu gabineto 

wi Brauna, przeniesione z0- 

stały na urzędującego komisa- 
rza Rzeszy 


dla Prus oraz jego zastępcę. Po 
wyższe zarządzenie motywowa- 
ne jest tem, że „stanowisko, ja- 
kie Prusy zajęły wobec orzecze 
nia, wydanego przez trybumał 
Rzeszy dnia 25 października 
1932 roku w sporze między Pru 
sami a Rzeszą, wywołuje za 
mieszanie groźne dla biegu 
spraw państwowych“. 
$ 


BERLIN, 6 lutego. (Pat.) — 
Premjer pruski Braun zwołał 
posiedzenie gabinetu pruskiego, 


usuniętego dekretem prezyden- 
ta Hindenburga. 
Postanowiono odwołać się do 


trybunału Rzeszy. 


Wilhelm gotów 


BERLIN, 6 lutego. — 
wila się pogłoska. jakoby 
kajzer Wilhelm zamierzał 

wrócić do Berlina, dnia 6-go 

marca, 
t j. po wyborach do parlamen 
tu Rzeszy. 

BERLIN, 6 lutego.— Na zgro 

madzeniu wyborczem niemiec 
ko « narodowej organizacji ko- 
biet przemawiał wiceprzewodni 
czący partji niemiecko - naro: 
dowej (Hugenberga) von Wim- 
terfeld. 
Winterfeld opowiadał, że po 
mianowaniu rządu Hitlera skła 
dał Hindenburgowi życzenia z 
powodu tej nomjnacji. . 

Hindenburg oświadczył -mu 
z westchnieniem ulgi: 

— Tak, nareszeie! 


Poja- 
eks- 


świadczył Winterfeld — jeżeli 

pan mówi nareszcie, to znaczy, 

żeśmy długo na te rządy cze- 
kali. 

Na to Hindenburg odpowie- 
dział: 

— Tak, przedtem to było nie- 
możliwe. 

Z oświadczenia prezydenta 
Himdenburga mówca wyciąga 
wniosek, iż dopiero wtedy było 
możliwe utworzenie rządu Hi 
tlera, gdy 
parlamentaryzm przeżył się ©- 

statecznie. 

Mówca zakończył swe prze: 
mówienie twierdzeniem, iż naj: 
bliższym celem politycznym 
Niemiec musi być przywróce- 
nie monarchii Hohenzollernów, 
która jedynie może zapewnić 
krajowi dawną jego potęgę i 
świetność. 


Papen dyktatorem? 


LONDYN, 6 lutego. (Pat.) — 
„Evening Standard“ powołując 


— Panie prezydencie — o0-|się na źródło jaknajbardziej au- 


torytatywne, przynosi rewela- 

cyjną 

wiadomość o warunkach, na ja 
kie zgodził się Hitler, 


otrzymując nominację na kan: 
clerza Rzeszy. 


Przedewszystkiem Hitler mu- 
siał zgodzić się z tem, iż przyj- 
mowany będzie przez prezy- 
denta Hindenburga tylko wów- 
czas, gdy zgłosi się na audjen- 
cję w towarzystwie wicekan 
clerza Papena. Pozatem Papen 
ma prawo być nietyłko obec 
nym na każdem posiedzeniu 
rządu, ale również może 
z punktu skreślić na każdem 
posiedzeniu gabinetu każdą de- 

eyzję, 
powziętą przez gabinet. 


Hitler zgodził się, według 
tej relacji, na tak  poniźające 
warunki ze względu na bezna- 
dziejną sytuację finansową 
stronnictwa narodowych socja- 
listów. 


Ścysie, incydenty i awantury 


miały miejsce na wczorajszem posiedzeniu sejmu 
Poseł Rosenberg poddał krytyce warunki pracy w łódzkim przemyśle 


Warsz, koresp. „Głosu Poranne- | mowy wywołuje wielką wnzawę 


go” telefonuje: 

Przedpołędniowe obrady ple- 
num sejmu obfitowały w liczne scy 
cje i izcydenty. Pierwsza awaniu- 
ra wybuchła zaraz na wstępie pod 
czas mowy pos. Winiarskiego 2 
KI. Nar., który przy omawianiu 
budżetu M, S. Z. zarzucił w dość 
ostry sposób B B., że nie należycie 
broni Pomorza. 


Na zarzuty pos. Winiarskiego 
odpowiadał pos. ks. Janusz Radzi- 
wiłł (BB), Na uwagę z jego mowy 
zasługuje ustęp, w którym mówca 
podkreślił duże zasługi p. Witosa, 
którego nie można posądzać o sym 
patje dla obecnego rządu to jed- 
nak w sprawach  ogólnopaństwo 
wych, a zwłaszcza obrony Pomo- 
rza zajął stanowisko, które powi- 
nien zająć bez względu na przeko- 
nania polityczne czy sympatje do 
rządu każdy polak, to jest obrony 
naszych praw do Pomorza. 


W dyskusji zabrała również głos 
posłanka komunistyczna p. lgna- 
siak, która oświadczyła, że w po- 
gadankach na Zamku twierdzono, 
że Polska jest teraz zagrożona 
przez Niemcy, ale również, bądźcie 
pewni, będzie jeszcze bardziej za- 
grożona przez Sowiety, Ten ustęp 


na ławach B. B. 


Marsz. Świtalski: — Zwracam 
uwagę, że to jest niezgodne z rze- 
czywistością, 

Następnie mówczyni ostro kryty 
kuje traktat wersalski, wywody 
jej wywołują wielką burzę pod 
adresem mówczyni padają okrzy- 
ki: „Wstyd, że pani wogóle po pol- 
sku mówi”, Marszałek od- 
biera mówczyni głos, oświadczając, 
że skreśli te ustępy, które są nie- 
zgodne z wiernością dla Rzplitej. 

Następnie izba przystąpiła do 
rozważenia budżetu min. przemy- 
słu i handlu i tu zaraz na samym 
wstępie wybuchła wielka awantu- 
ra, bowiem kiedy na trybunę 
wszedł sprawozdawca pos. Minkow 
ski (BB), pos. Dubois (PPS) za- 
wołał; 


— Nie jest możliwe, żeby p. 
Minkowski przemawiał, skoro 
przerwał pertraktacje z rządem 


(chodzi tu o spór, toczący się mię 
dzy rządem a kartelem cemento- 
wym o zniżkę cen), 

Pos. Minkowski; — Nie zdołają 
mnie panowie sprowokować. Jako 
poseł spełniam obowiązek publicz- 


ny. 
Pos, Śledziński (PPS): — To jest 


kryzys moralny. Ńyrzawa na fa- 
wach PPS). 

Marszałek wzywa posłów socja- 
listycznych do porządku. W końcu 
na znak protestu posłowie ci opu 
szczają salę. 

Następnie zabrał głós pos. : Wi- 
ślicki, który omawiając położenie 
handlu, atakował politykę KI. Nar., 
co wywołuje ostre sprzeciwy na 
ławach opozycji. 

Popołudniu przystąpiono do 
budżetu min, pracy i opieki społ. 


Wśród licznych mówców zabrał 
głos pos. Rosenberg (komunista), 
który obszernie omawiał stosunki 
pracy w łódzkim przemyśle, Mów- 
ca oświadczył, że w  zakłądach 
Scheiblera i Grohmana od Hytupa- 
da r. ub. do Stycznia r, b. overwa- 
no płace o przeszło 30 proc. Prze- 
ciętna tygodniówka włókniarza wy 
nosi od 6 do 15 zł. Wymierają po- 
woli już nie rddziny robotnicze, 
a całe ulice, dzielnice, a nawet mia 
steczka, jak np. Konstantynów 
pod Łodzią, gdzie los tkacza jest 
straszny. Następnie mówca mówi 
o racjonalizacji pracy, o obrywa- 
niu do minimum stawek  urlopo- 
wych, wreszcie gdy mówca zapo- 
wiada na 22 b. m. walkę przeciw 


likwidacji ubezpieczeń społecznych 


przez masowe wiece i demonstracje 
marszałek przywołuje mówcę do 
porządku, 

Następnie zabrał głos min. Hu- 
bicki, obrazując całokształt dzia- 
łalności ministerstwa, 

Wczorajsza debata sejmu zakoń 
czyła się jeszcze przyjęciem budże- 
tu M. S. Wojsk. Obszerny referat 
wygłosił pos. Polakiewicz, zazna- 
czając, że armja jest zmontowana 
na podstawach wybitnie demokra- 
tycznych. (Oklaski na ławach BB). 

W dyskusja zabrał głos pos. 
Arciszewski (Kl. Nar.), zastanawia- 
jąc się obszernie nad sytuacją w 
Niemczech i dojściem do władzy 
Hitlera. 

— My Pomorza nie oddamy — 
mówi pos. Arciszewski (oklaski na 
wszystkich ławach) i musimy mieć 
to wszystko z techniki wojennej, 
co mają Niemcy. 

Mówca zwraca się do rządu z 
wezwaniem do bezzwłocznego for- 
tyfikowania Pomorza, Dla armji 
fortyfikacje mają znaczenie tak- 
tyczne, dla ludności cywilnej zaś 
głębokie znaczenie moralne, 

Na tem dyskusję zamknięto. 
Dziś dyskutowany będzie w ual. 
szym ciągu budżet M, S. Wojsk., 
min. rolnictwa, rent i` emerytur 
oraz min. ośwtaty. 


Co zrobi Hitler? 


5. IIf, rb, mają się odbyć w Niem 
czech wybory do Reichstagu. Pisze 
nry „mają się odbyć” (a nie „odbę- 
dą się”), gdyż nie mamy absolut- 
nej niezachwianej pewności że one 
się istotnie odbędą. Atmostera, w 
jakiej żyją obecnie Niemcy, jest 
tak naelektryzowana i pełna możli 
wości najróżniejszych  niespodzia- 
nek, że trudno doprawdy  twier- 
dzić, z całą stanowczością, iż coś, 
co jest zapowiedziane na początek 
przyszłego miesiąca, rzeczywiście 
nastąpi. No, ale przypuśćmy, że te 
wybory „hitierowskie” istotnie od- 
będą się w zapowiedzianym przez 
rząd terminie. Cóż wtedy? Cóż na- 
stąpi w marcu, a ściślej mówiąc: 
po 5 marca, gdy ta walka wybor- 
cza będzie już rozegrana? 

Nawet sam Hitler, ani nikt z je- 

go otoczenia, nie łudzi się, żeby 
dzień 5 marca — g ile wybory bę- 
dą czyste — miał przynieść zwycię 
stwo, t. zn. większość mandatów, 
obecnemu rządowi, Co do tego nikt 
z tych panów nie ma żadnych złu- 
dzeń. Jaki stąd wniosek? Ten, że 
jeżeli spółka Hitler — Hugenberg 
chce się utrzymać u władzy dłużej, 
niż 4 tygodnie, to musi chwycić się 
innych środków. 
P Są trzy możliwości, trzy drogi, 
na jedną z których wkroczyć mu- 
si Hitler, jeżeli chce naprawdę po- 
zostać u steru dłużej, niż kilka 1y- 
godni Pierwsza droga — to Sfalsza 
wanie wyborów, druga — unieważ 
nienie komunistycznych mandatów 
(bez fałszowania wyborów), trzecia 
— zamach stanu, a więc obalenie 
ohecnej konstytucji i ordynacji wy 
borczej. 

Takie są trzy możliwości, trzy 
drogi, po jednej z których musi 
pójść Hitler, o ile nie chce kapitu- 
lować już po ezterech tygodniach. 
A to nam się wydaje mocno nie- 
prawdopodobne, Będzie więc mu- 
siał zdecydować się na jeden z 
tych trzech sposobów. Rozważmy 
po kolei każdą z tych trzech ewen 
inalności. 

Pierwsza droga, czyli sfałszowa- 
nie wyborów, Jest to krok bardzo 
ryzykowny, zwłaszcza w Niem- 
czech, które nie znają podobnych 
precedensów od czasu, gdy istnieje 
jako państwo jednolite (to znaczy 
od 1871 roku). żaden rząd niemiec 
ki, nietylko republikańskie (od 
1918 r.), ale nawet cesarskie, nie 
fałszowały wyborów. Ani Bis- 
marck, ani Wilhelm II, ani Żaden 
z jego kanelerzy, nie odważył się, 
nigdy dosypać nawet setki Kartek 
wyborczych na korzyść listy rządo 
wej albo zniszczyć lub przerobić 
kartki przeciwnika. ''o są preceden 
sy dotychczas w Niemczech niezna 
ne, mimo, iż rozpowszechniły się ©- 
ne, zwłaszcza ostatniemi czasy, w 
bardzo wielu państwach i państew- 
kach europejskich. Nawet Papen, 
któremu patrzono uważnie ną ręce, 
nie ośmielił się, jako kanclerz, la- 
tem i jesienią, roku ubiegłego, fat- 
szować wyborów, Zarówno pierw- 
sze (31 fipca), jak drugie (6 listopa- 
da) wybory papenowskie, były wy 
borami czystemi, Być może dlate- 
go, że ówczesnemu reżimowi zale- 
żało właśnie na tem, żeby w Reichs 
tagu... nie było żadnej większości. 

Tak więc, ta droga jest wielce 
ryzykowna i niebezpieczna, Niemcy 
mają bardzo Surowe zasady pod 
tym względem; wybory nieuczciwe 
nieczyste, są czemś tak wstrętnem 
w pojęciu przeciętnego. niemca, że 
mimowoli wyrywa mu się okrzyk 
„Pfuił* Ten przeciętny niemiec 
łatwiej zniesie zamach stanu, a 
więc uderzenie brutalne, gwałtow- 
ne, aniżełi fałszerstwa i oszustwa 
wyborcze, niż fałsz i oszustwa 
(„lieher Gewalt, als Schweine- 
reien”). We Francji Starsze poko- 
lenie, pamiętające Napoleona III, 
zna te metody, bo tam stosowano 
je za Drugiego Cesarstwa bardzo 
szeroko; Napoleon III i jego mini- 
strowie „genjalnie” fałszowali róż- 
ne plebiscyty I wybory parlamen- 
tarne, tak, że służą one jeszcze 
dzisiaj jako wzór wiela włądcom.. 
W Niemczech jednak podobne me- 
tody byłyby czemś zupełnie nowem 
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Niesiawna rocznica 


W dmiu 2 b. m, upłynął rok 
od chwili, gdy ogólna konferen 
cja rozbrojeniowa rozpoczęło 
w Genewia awe prace, 


Jakież są wyniki tej pracy? 


Na pytanie to próbowała dać 
odpowiedź sama konierencja, 
ntrzymując, iż pierwsza faza 
prac rozbrojeniowych dała wy: 
niki dodatnie, gdyż zebrani na 
konferencji delegaci przeszło 
60 państw przyjęli zasadę, iż 
bombardowanie z powietrza, 
wojna chemiezna i bakterjoin- 
giczna są zakazane. 


Pomijając fakt. iż ten ogólni 
kowy zakaz tylko częściowo sta 
nowi novum, należy zauważyć, 
że proklamowanie samej zasa- 
dy na nie się nie zda, o ile je- 
dnocześnie nie zostały opraeo- 
wane Środki urzeczywistnienia 
tych zakazów, dopóki nie zosta 
ła praktyczuic rozwiązana 
kweęstja kontroli, dopóki nie zo 
stał opracowany problem sauk- 
cji na wypadek przekroczenia 
zakazów. 

Na łamach naszego pisma 
nieraz już przeprowadzana by- | 
ła teza, iż dążenie do humani- 
tarnej wojny jest zadaniem nie 
ziszezalnem, iż zadanie to jest 
daleko bardziej utopijne, aniże- 
M dążenie do wyeliminowania 
wojen, Wyjaśniliśmy, dlaczego 
wszystkie dotychczasowe próby 
humanizacji wojny odniosły 
fiasko, i przewidywaliśmy, iż 
analogiczny Smutny los bedą 
miały zakazy ogólnej konferen 
cji rozbrojeniowej. 

Tezę ogólnej konferencji roz 
brojeniowej poddał odważnej, 
przenikliwej | druzgocącej kry- 
tyce wódz konserwatystów an- 
gielskich, Bakłwin. Nie mniej 
szy cios otrzymała powyższa te 
za od wyłonionego przez konie 
rencję rozbrojenioewą specjalne 
go komitetu do spraw wojny 
ehemicznej i bakterjologicznej, 
na czele którego stał włoski de 
legat Pilotti. Sprawozdanie w- 
g0 komitetu, opracowane 
przez holenderskiego delegata 
Rutgersa, wykazało enłkowita 
nierealność omawianych plato- 
nicznych zakazów. W swoim 


milą reakcję w szerokich. kołach 
społeczeństwa, nawet niezbyt wro- 
go wobec dzisiejszego rządu uspo- 
sobionych, 

Druga droga — to uniewążnie- 
nie komunistycznych mandatów. 
Ten sposób jest o wiele łatwiej- 
szy i dostępniejszy, Za pomocą te- 
go „tricku” rząd koalicji harzbur- 
skiej może sobie sztucznie sprepa- 
rować większość w Reichstagu. 
Przypuśćmy, że marcowe wybory 
(o ile będą czyste) nie przyniosą 
większych zmian w układzie sił w 
parlamencie. Dziś jest on następu- 
jacy: Prawica (Hitler i Hugenberg) 
ma 250 mandatów, opozycja demo 
kratyczna (socjaliści i centrum) 0- 
koło 220, komuniści 100. Unieważ- 
niając setkę mandatów komuni 
stycznych, Hitler będzie miał 250 
głosów za, a 220 przeciw, a więc 
większość za rządem, 

Jeżeli zdecyduje się on na ten 
„trieck”, to zrobi go dopiero po wy- 
borach. Dlaczego? Dlatego, że u- 
niewaźniając Komunistyczną listę 
przed wyborami, skłoni parę miljo 
nów komunistów (oczywiście nie 
wszystkich, ałe bardzo wielu) do 
głosowania na socjałdemokrację, 


czasie pismo naszę podało ogól 
ne linje raportu komitetu, o- 
beenie dodamy jedynie, iż głów 
na trudność urzeczywistnienia 
zakazów ogólnej koniesencji 
rozbrojeniowej powstaje na 
skutek t zw. potentiel de 
guerre, gdyż w obecnem sta- 
dium rozwoju przemysłu, jest 
rzeczą niemiożtiwą odgraniczyć 
przemysł pokojowy od przemy 
słu wojennego, albowiem każ- 
dy rzeczony zakład przemy- 
słowy jest w potencji arsena- 
łem wojennym. Zwykła enkro- 
wnia może być w oka mgnieniu 
przekształcona w fabrykę ga- 
zów trujących, a od wyrobu 
sztucznego jedwabiu można z 
łatwością przejść do produkcji 
materjałów wybuchowych. Do 
mały pocieszających wyników 
doprowadziła również prace ko 
misja lotnictwa pod przewod- 
nietwem znanege biszpańskiego 
delegata de Madariaga, 
dziedzinie 


ności. 


Mamy włec prawo twierdzić, przekreśliła dorobek  długolet- 
rezolucja o zakazie nich prac t. zw. komisji przy- 
z powietrza,! gotowawczej i zaczęja szukać 


że ieżcli 
bombardowania 


wojny chemicznej i hakterjolo-| własnych dróg, 
gicznej i t. p. miała stanowić | sprawę między innymi p. Ale- 
plon dotychczasowej pracy kon | ksander Pregman w „Gazecie 
ferencji rozbrojeniowej, to wy-| Polskiej“ I p. Feliks Chrzanow- 
niki tej pracy równają się zeru. | ski 


Ten smutny fakt sasta skon- 
stałowany przez wspomniane 
specjalne komisje konferencji, 


Mimochodem  konstątujemy, 
iż prace bardzo ważnej komisji 
lądowej również utkwiły na 
martwym punkcie. Komisja ta 
miała przygotować sprawozda- 
nie i wnioski ca do ograniczę- 
nia ks:ibru dział ciężkiej arty- 
lerji i określenia maksymalne- 
go tonnażu tanków. Otóż prze- 
wodniczący tej komisji. nrw 
śwajczyk Ruero stwierdził, iż 
przy ebetnym stanie umysłów 
nie sposób dejść do jakiehkol- 
wiek konkrcłnych wniosków, 
nie można sformułować žad- 
nych ostatecznych propozycji. 

P, Buero zaznaczył przytem. 


iż ten stan rzeczy nie zmieni 
się dopóty. dopóki konferencja 


teusamem wzmocni siły opozycji 
na terenie Reichstagu; może do te. 
go stopnia, że zrówna się ona z blo 
kiem rządowym... Tego więc Hitler 
rowi nie wolno uczynić; dlatego 
też, jeżeli zdecyduje się na ten 
krok, to zrobi go dopiero nazajutrz 
po wyborach. 

Że krok ten wywołałby równięż 
silne wrzenie w masach robotni- 
czych Niemiec, nie ulega najmniej 
szej wątpliwości. Dlatego też, acz- 
kolwiek „trick” ten jest dla Hitle- 
ra mniejszem ryzykiem, niż slałszo 
wanie wyborów, to jednak i ten 
sposób jest nieco niebezpieczny i 
spowodować może silne wstrząsy. 


Wreszcie trzecia droga — to Za- 
mach stanu. Ale do tego trzeba naj 
więcej odwagi! To jest otwarta 
walka, a o niej nigdy nie można po 
wiedzieć czem i kiedy się skoń- 
czy, Trzeci więc sposób jest najbar 
dziej ryzykowny, ale i najbardziej 
ponętny. 

Którą z tych dróg wybierze — 
a raczej wybrał Hitler? Najbliż. 
szę tygodnie, a możę dnie, dadzą 
nam odpowiedź na to pytanie. 

R. W. 
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. Śeiowego, 


w tej | powszechnić u nas tezę, że o: 
potencjał wojenny | gglna konferencja rozbrojenia- 
równiż przysparza wielkie ud wa nie dała mależytych wyni: 


| 


— 


nie załatwi problematów natu- ; politycznego; problem technicz 
bezpie- | ny polega na opracowaniu środ 


ry ogólnej — kwestji 

czeństwa i kwestjl równości| ków zrealizowania, urzeczywist 

praw. nienia celu politycznego. Toteż 
ú+. 


zgoła naiwnie brzmi zdanie p. 

Bezowocność prace konieren-| Al. Bregmana, który pisze: 
cji rozbrojeniowej podkreślają „Wydaje się, że eksperci mo- 
i nasze oficjalne organy. Uczy | gliby skutecznie pracować, gdy 
niła to naprzykład w mr. 33|by zadanie im powierzone 
„Gazeta Polska*. brzmiało: istnieje pomiędzy 

Publicyści prasy oficjalnej zæ | państwami pewna proporcja sil 
dają sobie pytanie „kto jest wi zbrojnych; należy utrzymać tę 
nien temu stanowi rzeczy?*, w | Proporcję przy jednoczesnem 
czem tkwi przyczyna tej impo | Twmiejszeniu wydatków na 
tencji konferencji. W odpowie | zbrojenia. Wówczas byłby to 
dziach wskazuje prasa oficjał- | Problem techniczny“, Ale prze- 
na na eały szereg przyczyn — | "leż właśnie trudność polega 
bezplanowość pracy konferen-| a tem, iż podobne stawianie 
cji, wysunięcie pomysłu rozbie- | kwestii odpowiada tylko jednej 
jenia jakościowego zamiast ilo-| koncepeji politycznej, nato- 
uczynienie z konfe-| miast jest ono w zupełnej 
rencji trybuny dla demagogiez- | Sprzeczności z politycznym ce- 
nych wystąpień na użytek we- lem innych mocarstw, które w 
wnetrzny. W  szezególności|Swych posunięciach dążą do 
wspomniana prasa próbuje rez | zAoła innych koncepcji, wysu- 
wająe przeciwko uproszczonej 
koncepeji p. A. Bregmana bąqr- 
dzo poważne argumenty natu- 
ry prawniczej, 

Jak dalece praca komisji te- 
chnicznych jest zależna od da- 
żeń polityków widać z następu- 
jacych słów publicysty „Gazety 
Polskiej*: 


„Tam. gdzie pod pretekstem 
rozbrojenia każdy chee zmniej- 
szyć siły przeciwnika i relatyw 
nie (a często nawet absolutnie) 
powiększyć swe własne; tam, 
gdzie każdy chce znieść rodza- 
je broni. które mu sa nicno- 
trzebne, lub których nie posia- 
Ga, domagając się wzamian u- 
znania za „obronne* tych, któ- 
re posiada w wielkiej ilości — 
tam ekspertom trudno jest m- 
wocnie pracować“ - 

Niestety, p. AI. Bregman nia 
ma odwagi. by wyciągnąć edna 
wiednie %nioski z faktów, któ- 
państw. Właśnie z tej przeeiw- | pe sam konstatuje, Zgoła hezna 
stawności wzajemnie sie zwal-| qziejna jest „koncepcja p. F 
czających, a nie ujawnionych | Chrzanowskiego, która całe sta 
celów wynika t. zw. bezplano- | tłomaczy  „gadulstwem, dema: 
wość pracy konfereneji rozbro- | gogją j szantażem*, 
jeniowej. P, L Chrzanowski Jest ho ox 
entuzjastą prac. t. zw. komisji 
«rzygotowawczej, gdy tymcza- 
sem p. Aleksander Bregman 
przyznaje, iż „komisje technicz 
ne zgubiły się w drobnych 
szczegółach i niejednokrotnie 
obrady podkomisji miały cha- 
rakter  doktrynersko - nauko- 
wej debaty między fachowca- 
mi“, W swoim czasie pisalis- 
my o pracach tych komisji i 
podkomisji ligi narodów, przy 
pem nasza analiza zawsze do- 
prowadzała nas do mader uje- 
mnych wziosków, gdyż prace 
te nieraz robiły wrażenie sabo- 
sowania i zagrzehywania pro- 
hiemu rozbrojenia. Wskazywa- 
Jiśmy przytem na to, iż właści- 
wie komisje te znaśdowały się 
w położeniu bez wyjścia, gdyż 
poszczególni członkowie koml- 
sji ujawniali zupełną rozbież- 
ność w £. zw. technicznem uję- 
ciu rozłtrząsanych nrzez nich 
kwestji, a to dlatego, iż świado 


ków dlatego, że konfereneja 


Tak stawia 


W „ilustr. Kurjerze Co- 


dziennym. 


Otóż podobne stawianie spra 
wy nie wytrzymuje krytyki. 
Rzukanie nowych dróg, przeciw 
stawianie zasady rozbrojenia ja 
kościowego zasadzie rozbroje- 
nia ilościowego, nie było hyna] 
mniej skutkiem jakiejś projek- 
komanji, „gadulstwa* lub „Szan 
tażu“, lecz wynikało z zasadni- 
czej sprzeczności celów, do któ 
rych dażą poszczególne wielkie 
mocarstwa, poszczególne bloki 


Wznawiając swe prace, ogół 
-ua konferencja rozbrojeniowa 
miała zająć się dyskusją nad 
francuskim planem rozbrojenia 
wym (plan Herriot—Boncovrjg 
otóż anglicy zaproponowali ra- 
miast tego debate nad metnda 
praey konferencji. 


Otóż w sprawię metody przy 
pominamy naszą zasadniczą fr- 
ze, wedle której problem ros- 
brojenia nie może być rozwią- 
zany oddzielnie od problemu 
międzynarodowej organizacji 
pokcjn; przeciwstawianie rog- 
brożenia bezpieczeństwu i vits 
versa jest zgoła jałowem vaje- 
siem: rozhrojenie, arbitraż, bez 
pieczeństwo mogą być zrealizo- 
wane tylko łacznie i iednecześ- 
nie. 

Jedyna droga jest szczery pa 
wrót do realizacji paktu ligi ns 
rodów, który winien hyć zrewi 
dowany w sensie demnkratycz- 


mie dążyli do  djametralnie|nym i solidarystycznym w 

przeciwstawnych celów  poli-| mmyŚl koncepcji Wilsona. Jest 

tyeznych. to dziś niestety pium deside 
Tak zwany „problem tech-| rium. 


niemy jest funkeja problem» 5. CZECZELNICKI. 


7. 1T.— „GŁOS PORANNY” — 3933 


Napad na dr. Gzerneckiego 


Studenci pobili laskami i obrzucili jajkami 


profesora, który popierał ustawę o szkołach akademickich 


Warsz. koresp. „Głosu Poraune- 
go™ telefonuje: 


W poniedziałek, dnia 6 b. m. w 
godzinach przedpołudniowych gru- 
pa studentów dokonała ©hydnego 
napadu na dziedzińcu uniwersyle- 
tu na wychodzącego z wykładu 
profesora historji starożytnej na 
uniwersytecie warszawskim, dr, 
Tadeusza Wałek Czerneckiego. 
Napastnicy dopadli prof. Wałek - 
Czerneckiego ztyłu, obrzucając go 
zgniłeni jajkami, poczem biorący 
udział w napadzie studenci pobili 
dotkliwie laskami swego profesora. 


Po dokonaniu tego napadu, gru- 
pa napastników  rozpierzchła się 
szybko, unikając w ten sposób wy- 
legitymowania, Żadnego z napast- 
ników nie przytrzymano. 
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Bezpośrednio po napaści studen- 
tów na prof. Wałek - Czerneckie- 
go minister oświaty p. Janusz Ję- 
drzejewicz odwiedził go w mieszka 
niu, wyrażając prof. Wałek - Czer- 
neckiemu ubolewanie z powodu dzi 
kiego incydentu. 


Go mówi minister 


Po otrzymaniu wiadomości o nie- 
stychanym incydencie na terenie 
uniwersyjetu warszawskiego, prze: 
stawiciel ajencji „Iskra” zwrócił 
się do ministra Jędrzejewicza z 
prośbą o chwilę rozmowy. 

Rozmowa ta miała przehieg na- 
stępujący: 

— Wiaremo już zapewne panu 
ministrowi e napadzie zorganizowa 
nym przez studentów uniwersytetu 
warszawskiego na prof. Wałek - 
Czerneckiego? 


— Tak jest. Znam cały przebieg 
zajścia. Złożyłem dziś prof. Wałek- 
Czerneckiemu wizytę w celu wyra- 
żenia mu mojego ubolewania z po- 
wodu dzikiej napaści, jakiej padł 
oliarą. Zwracam uwagę, że nie jest 
pierwsze wydarzenie tego rodzaju. 
Analogiczne rzeczy spotkały prof. 
Bartla, prof. Nowakowskiego w 
Poznaniu, prof. Czernego i Stefka 
we Lwowie. 


— Świadczy to jednak o bardze 
nienormalnych warunkach życia 
akademickiego... 


— Oczywiście — odpowiada p. 
minister. Alę ponadto Świadczy to 
niezbicie o metodzie, którą stosu- 
je się celowo i systematycznie ze 
strony pewnego odłamu młodzie- 
ży, niewątpliwie działającej nietyl- 
ko z własnej inicjatywy, ale podże- 
ganej do podobnych aktów brutal 
ności przez czynniki polityczne. 
Podkreślić należy tchórzostwo na- 
pastników, którzy nie zdobyli się 
na tyle elementarnej odwagi, aby 
przyjąć odpowiedzialność za to, 
co zrobili. Dokonawszy swego ban- 
dyckiego napadu, uciekli przed 
pragnącym ich wylegitymować pro 
fesorem. I w tem widzę metodę, 
godną najwyższej pogardy każde- 
go uczciwego człowieka, metodę 
wyłkluczającą tych ludzi ze środo. 
wiska ludzi honoru. Z głębokim 
bólem, z głębokim niepokojem © 
istotę godności ludzkiej polskiego 
ukądemika okoliczność tę skonstan 
tować. 


— Czy można zapytać, jak Za- 
mierza p. minister reagować na 0- 
statnie wypadki? 


— Istniejąca ustawa akademic- 
ka nie daje mi żadnej możności in- 
gerencji w Sprawy młodzieżowe, w 
które wkracząć mogą jedynie wła 
dze uniwersyteckie, Sądzę jednak, 
że w wypadku znieważenia i bicia 
protesorów przez młodzież stawia- 
ja zagadnienia organizacji życia 
akademickiego w zupełnie wyraż- 
nem świetle. Stało sie już chyba 
jasnem dla każdego sieuprzedzone- 
go człowieka, że ten stan rzeczy, 
w którym bojówki polityczne po- 
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zwalają sobie na czynne napaści 
przeciw swoiin proiesorom, tolero- 
wany być dłużej nie może, Jeśli 
profesor nie ma swobody nieskrępo 
wanego wykładania, jeśli, nawet 
na terenie akademickim, nie jest 
zabezpieczony przed przemocą fi- 
zyczną, to wogóle nie można mó- 
wić o wolności nauczania, stano- 
wiącej podstawowy warunek pracy 
szkół akademickich, W tych wa- 
runkach cała organizacja naucza- 
nia trąci poprostu wszelki sens, 

— Czy przypuszcza p. minister, 
że wypadki dni ostatnich mają 
związek z udziałem profesorów 
Czernego, Stefki i Wałka - Czer- 
neckiego w posiedzeniu komtīsjj 
oświatowej sejmu w charakterze 
zawezwanych przez nią ekspertów 
w sprawie ustawy o szkołach aka: 
demickich? 

— Nie przypuszczam, ale mam 
bezwzględną pewność, że tak jest 
istotnie. I niech pan zwróci uwagę 
na ciekawą okoliczność. Profesoro 
wie ci mieli wobec komisji nietylko 
prawo, aale i obowiązek wypowie- 
dzenia swego zdania, swego naj- 
głębszego przekonania w tej waż- 
nej sprawie, To ich zdanie nie po- 
dobało się właśnie tej rozpolityko- 
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wanej młodzieży, która przeciwstą 
wia się uchwaleniu ustawy ze 
względów rzekomo przez nią zagro- 
żonej wolności myśli. To wystar- 
czyło, aby zapadła decyzja napa- 
ści. Więc w imię wolności myśli 
pobito ludzi, którzy ze swego pra- 
wa wolnej myśli korzystali. Ta po 
tworność świadczy jaknajwymow- 
niej że t. zw. „obrona autonomii 
akademickiej” głoszona przez 
część młodzieży, jest poprostu pu- 
stem demagogicznem hasłem, poza 
którem kryje się zachłanność poli- 
tyczna, chęć zrobienia-z naszych 
szkół akademickich pepinjery dzia- 
łalności przeciwrządowej. 

-- Czy ustawa, wniesiona przez 
p. ministra, zapobiegnie takim 
aktom dzikiego terroru? 

— Zło zapuściło głęboko korze- 
nie, Ustawa pozwoli, jak sądzę, 
przystąpić do dłuższej, wytrwałej 
i jednolitej pracy, której celem jest 
oczyszczenie obecnej zatrutej atmo 
sfery, podniesienie kulturalne pozio 
mu młodzieży oraz uniemożliwienie 
aktów tchórzliwej brutalności. Je- 
stem przekonany, że zgodnym wy- 
siłkiem ministerstwa i ciała profe- 
sorskiego dadzą się tu osiągnąć re- 
zultaty już w niedługim czasie, 
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Sensacyjne orzeczenie komisji 


PARYŻ, 6.2. — Rządowa komi- 
sja śledcza w sprawie pożaru pa- 
rowca „Atlantique” zakończyła pra 
ce wydając orzeczenie, iż okręt 
został podpalony. Do wniosku tego 
komisja dochodzi rozmaitemi dro- 
gami, m. in. stwierdza, iż pozar 
wybuchł w 2-ch kabinach, oddalo 


nych jedna od drugiej, Gdy załoga 
zagasiła pożar w pierwszej kabinie 
wybuchł on prawie równocześnie w 
drugiej. Kapitan okrętu „Atlan- 
tique” oświadczył, iż zgadza się 
całkowicie z oceną komisji śled- 
czej, 


Lody ruszają! 


Groźne wylewy Dunajca i Bystrzycy 


NOWY TARG, 6.2. (PAT) — 
W dniu dzisiejszym ruszyły wody 
na Dunajcu. Utworzył się zator pod 
Wasmundem Ostrowskim. Dalej 
utworzyły się zatory pod Sromow- 
cem Niżnim i Wyżnim oraz w 
Pieninach. Największy zaator lodo 
wy utworzył się w Pieninach, Ma 
on długości 3 klm, Celem wysadze 
nia zatoru w powietrze skierowano 
dwie ekspedycje. 

Poziom wody na Dunajcu wzrósł 
o 130 cm. ponad normę. Sytuacja 
jest, jak dotąd, opanowana. 

e. o 


LUBLIN, 6.2. (PAT) — Dzisiaj 
w godzinach rannych wylała rze- 


Dziś proces brzeski 


10 członków (Centrolewu zasłądzie na ławice 
oskarżonych sądu apelacyjnego 


Z Warszawy donoszą: 

Sąd apelacyjny przystępuje 
dziś do rozpatrywania  skargt 
apelacyjnej 10 członków Cen 
trolewu, skazanych przez sąd 
okręgowy w dniu 13 stycznia 
ub. roku jak następuje: Her- 
man Lieberman, Norbert Barlic 
ki i Władysław Kiernik na 2 
i pół roku każdy, Stanisław 
Dubois, Mieczysław, Mastek, 
Adam iPragier, Adam Ciołkosz 
i Józef Putek na 3 lata, Wm- 
centy Witos na półtora roku, 
Kazimierz Bagiński na dwa la- 
ta więzienia. 

Skład sądu stanowią: prze- 
wodniczący sędzia Gacek oraz 
sędziowie Chodecki i Wyczań 
ski, 

Na ławie obrończej znajdzie 
się 15 adwokatów. Braknie 
drugiej instancji Ś. p. mec. 
Śmiarowskiego, mec. Urbanowi 
cza, który przed kilku dniami 
złamał nogę na nartach w Za- 
kopanem oraz mec, Ujazdow- 
skiego. 

Dodać również należy, że 
wczoraj rano przybył do War- 
szawy z Siedlec, tamtejszy pro- 
kurator, p, Rauze, znanv jako 
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oskarżyciel w procesie prze 
ciwiko więźniom brzeskim, P. 
Rauze wprost z dworca udał 


się do sądu apelacyjnego, «a 
stanowi dostateczny dowód, że 
interesuje się rozprawa apela- 
cyjną więźniów brzeskich i do- 
mysły o wzięciu przezeń udzia- 
łu w rozprawie, są utwierdzo- 
ne. — 

W kuluarach żywo dyskutu : 
ja nad kwestją, czy proces brze 
ski „pójdzie, ezy ulegnie odro- 
czeniu, ponieważ dwaj z oskar-| 
żonych, Wincenty Witos i Wła- 
dysław Kiernik pozbawieni są 
obrońców. Zastanawiają się nad 
kwestja wyłączenia sprawy Wi 
tosa i Kiernika, co jest jednak 


niemożliwe, ze względu na ści: 
sły związek, jaki zachodzi mię- 
dzy działaniem, imputowanem 
wszystkim oskarżonym. 

* * EJ 
posiedzeniu 
sądu 


Na dzisiejszem 
wydziału gospodarczego 
apelacyjnego rozważano żąda- 
nie obrony w procesie brze- 
skim o wyłączenie z kompletu 
sędziów sędz. Ghodeckiego. O- 
broma powołała się na to, że sę 
dzia referent Chodecki był 
przedtem jeszcze sędzią w To 
rumiu i wydając wyrok przeciw 
ko redaktorowi „Gazety Byd- 
goskiej“ w motywach oświad- 
czył, że postępowanie w Brze- 
ściu było koniecznością pań- 
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stwową, W skardze obrona do- 
patruje się w tym wyroku zgó: 
ry powziętej opinji sędziego re- 
ferenta w sprawie procesu brze 
skiego. M 

Wydział gospodarczy wysłu- 
chał sędziego Chodeckiego, któ 
ry oświadczył, że nie zamierza 
się powodować żadnemi wzęglę- 
dami i że będzie  beastronnie 
prowadził sprawę. Wobee tego 
wydział gospodarczy odrzucił 
skargę obrony. 

Zachodzi możliwość, że obro- 
na dziś na wstępie rozprawy 
apelacyjnej jeszcze raz ponowi 
swoją propozycję co do wyłą- 
czenia sędz, Chodeckiego. 


ka Bystrzyca, zalewając podmiej- 
skie poła, a także częściowo przed 
mieścia. Woda zalała mieszkania 
w dzielnicy Bronowice, Wylały 
również rzeczki Czerniejówka i Cze 
chówka. Tunel na ulicy Bychaw- 
skiej został zatopiony. 


Straż ogniowa i policja ewaknu- 
ja ludność z zatopionych lub z za- 
grożonych terenów. 


Pożar miasteczka 
i historycznego 


BRUKSELA, 6 lutego. (Pat.) 
W nocy wybuchł w Saint Hi- 
bert, historycznem miasteczku, 
groźny pożar, który strawił 
część miasta. 

Ogień szerzył się z wielką si- 
ła. 

Policja i żandarmerja mobi- 
lizowała do akcji ratowniczej 
wszystkich mężczyzn  spotka- 
nych na ulicy, 

Spłonęło kilkaset domów, a 
in, stacja telefoniczna. Po- 
Żar zlokalizowano dopiero na- 
stępnego dnia w gadzinach po- 
łudniowych. 

AADRAARKZZARKKANAKKALAI 
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po powrocie 
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wznowił lekcje gry 
fortepianowej 


ul. Traugutta Nr. 12 
front, IT p. 
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Dolska popicza Francje 


Jak Litwinow wyobraża sobie wyrzeczenie się wojny 


GENEWA, 6.2, — W dyskusji 
głównej konferencji rozbrojeniowej 
przemawiał dziś delegat Polski min. 
Raczyński, wypowiadając się za 
planem francuskim, który, zdaniem 
mówcy, stanowi system logiki i 
ścisłości i pomyślany został jako 
jednolita całość, której różne czę- 
ści są nierozerwalnie połączone. 
Wszelkie usiłowania odłączenia 
jednego z elementów składowych 
planu z uwagi na czyłekolwiek in- 
teresy muszą być zgóry uważane 


249940699999009990099990 


Prof. 


FELIKS HALPERN 


wznowił lekcje gry 
fortepianowej 


front, Il p. 


za niedopuszczalne i grożące zupeł 
nem  zniekształceniem koncepcji 
planu. 


Reasumując swe wywody, min. 
Raczyński zaproponował, aby pod 
koniec debaty komisja zajęla się 
opracowaniem planu, któryby objął 
postulaty techniczne, ewentualnie 
w połączeniu z uwagami, które bę- 
dą przedstawione przez inne dele. 
gacje. 


Projekt bifwinowa 


GENEWA, 6.2, — W dyskusji 
w komisji głównej konferencji roz 
brojeniowej po min, Raczyńskim 
zabrał głos Litwinow, 


Litwinow oświadczył, że liczne 
propozycje, zawarte w planie fran- 
cuskim, nie dotyczą Sowietów, a 
jedynie członków ligi i to po więk- 
szej części europejskich członków 

Litwinow wysunął własny pro- 


jekt deklaracji, któraby miała figu 
rować w konwencji. Deklaracja 


przewiduje, że napastnikiem jest 
państwo, które wypowiada wojnę 
innemu państwu, którego  Sfy 
zbrojne bądź jednostki wojskowe 
napadają lub bombardują teryto. 
rjum innego państwa, Tak samo 
państwo, które blokuje brzegi | por 
ty innego państwa. 

Dalej deklaracja przewiduje, ti 
żadne względy noliiyczne jak anar 
chja wewnętrzna, rewolucja czy 
kontrrewolucja w jakimś kraju 
oraz żadne względy ekonomiczne, 
jak cofnięcie koncesji, bojkot eko- 


nomiczny, finansowy, niepłacenie 
długów it. p. nie będa mogły 
usprawiedliwić napadu na dane 
państwo. 


Zdaniem Litwinowa zobowiąza 
nie wyrzeczenia się wojny będzie 
realne dopiero wtedy, fly nikt 
nie będzie miał prawa wtrącać słę 
do spraw wewnętrznych innego 
państwa. 
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Buni ma krążowniku 


Malajczycy opanowali admiralski okręt holenderski 


HAGA, 6 lwiego. — Bunt 
marynarzy malajskich na krą- 
żowniku holenderskim „De ze- 
ven Provincien“, stacjonowa- 
nym w porcie Oleleh na Suma- 
trze, przyjął nieoczekiwany o0- 
brót i wywołał wstrząsające 
wrażenie w całej Holamdji. 

Nadchodzące z Batawji wia- 
domości odmalowują drama ' 
tyczny przebieg rokoszu zbun- 
btowanej załogi. Brak bliższych 
wiadomości o rezultatach 
wszczętego pościgu za zbunto- 
wanym krążownikiem 
oficjalne traktują z wielkim 
niepokojem, albowiem świad- 
czy to o możliwości groźnego 
starcia „De zeven Provincien“ 
ze ścigającymi go torpedowea ' 
mi. 

Wrzenie w holenderskiej flo- 
cie wojennej, stacjonowanej w 
portach Archipelagu Malajskie- 
go— w Oleleh,  Surabayi, 
Priok, trwa już od kilku dni 
a spowodowane zostało obniż- 
ka żołdu marynarzy. Wrzenie 
objęło tylko załogi, złożome z 
malajczyków, gdyż na okrętach 
wojennych wszystkie stamowi- 
ska oficerskie i podoficerskie 
są oczywiście zajęte przęz euro : 
pelczyków. Pozatem odpowie- 
dzialniejsze funkcje spełniają 
marynarze europejczycy. Jest 
ich jednak mniejszość. 

Wrzenie przerodziło się w o- 
twarty bunt na krążowniku ad 
miralskim w porcie „Olełeh*. 

Korzystając z nieobecności 
komendanta, który w iowarzy- 
stwie kilkumastu oficerów ww- 
jechał do Batawji, marynarze 
jawajczycy wypowiedzieli po- 


słuszeństwo i po Calci walce 
Wybuch w fabryce samochodów 


PARYŻ, 6 ketego. (Pat) 
zakładach 


wW 


zji, której przyczyny nie zosta- 
ły dotąd wyjaśnione,  zje*"ał 
minister pracy i prefekt pary- 
skiej policji. 


koła 


opanowali krążowniki. 

Wszystkich  europejczyków, 
zarówno oficerów, jak i mary- 
narzy, uwięziono pod pokła- 
dem. Butownicy podnieśli ko- 
twice i wypłyneli na pełne mo 
rze. 

Na wieść o wypadkach, 
alarmowano przez radjo 
jednostki floty. 

W pościg za krążownikiem 
wyruszyły kontrtorpedowce z 
Priok — „Jenties“, „G. 12, „C. 
J. de Haan“ i „„Minotaurus', 

Pozatem admirał wsiadł wraz 
z oficerami na pokład parowca 
transatlantyckiego „Aldebaran“ 
i również ruszył w pościg. 

„De zeven Provincien“ wy- 
płynął z Oleleh całą siłą ma- 
szyn, kierując się na północ 
ku portowi Padang. Według 
niesprawdzonych jeszcze wiado 
mości, zbuntowani artylerzyści 
przy wyjściu z portu oddali tkj!- 
ka strzałów z dział ciężkokali : 
browych wzniecające w porcie 
groźny pożar. 

Trudność wszczęcia natych- 
miastowego pościgu za „De ze- 
ven Provincien* powstała stąd, 
iż wszystkie holenderskie okrę 
ty wojenne odbywają obecnie 
manewry na pełnem morzu. Na 
razie więc udag się w pościg 
cztery kontrtorpedowce, Wo- 
bec ich przeważającej szybko- 
ści, istnieje nadzieja. iż wkrótce 
uda się im dopedzić bumtowri 
ków. 

Ponieważ dyspozycja Scigo- 
nia „De zeven Provingien* za- 
wiera rozkaz  jaknajostrzejsze- 
go stłumienia buntu a zbunto- 
wanych jawajczyków cechuje 
bezwzględność i okrucieństwo 
— przewidywać należy krwawą 
bitwę morską, która wobec rów 
nych szans ścigających i Ściga 
nych może mieć niezwykłe dra- 
matyczny przebieg, zwłaszcza, 
rż wieść o rokoszu na okręcie 
admiralskim wywołała wrzenie 
wśród załóg jawajskich na in- 
nych STWO OWOCE, 


za- 
inne 


Krążownik „De zeven Pro- 
vincien* jest drugim co do wiel 
kości okrętem wojennym ma- 
rynarki holenderskiej o pojem 
ności 6530 tonn. Zbudowany w 
rokm 1909 
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damskiej, posiada po gruntow- 
nym remoncie, nowoczesne U- 
zbrojenie, składające się z 20 
dział większego kalibru, apara- 
tów minowych i artylerji prze 
ciwlotniczej, Szybkość osiągana 
przez krążowciik, wynosi 16 
mil morskich na godzinę. Za- 
łoga składa się z 30 oficerów i 
180 marynarzy, 

Scigające zkuntowany kra- 
żownik kontrtorpedowce posia- 
dają szyhkość do 26 m. m. na 
godzinę, uzbrojenie po 6 — 8 
dział wiekszego kalibru i naj- 
nowocześniejsze urządzenia tor 
pedowe. Załogi ich liczą po 
4Q ludzi. 


Batalia narciar 


— „GŁOS PORANNY” — 1935 


Kr. 38 


Legja remisuje z A.l. K. 4:4 


Polscy tennisiści wyjeżdżają dziś do Kopenhagi 


SZTOKHOLM, 6.2. (Tel. 
„Głosu Porannego”) — W dniu 
dzisiejszym zakończony zostal 
mecz tennisowy rozgrywany przez 
tennisistów Legji z tutejszym A. I. 
K. Odbyły się dwie gry, a miano- 
wicie gra podwójna mieszana, oraz 
ostatni singl męski. 

Jak było do przewidzenia, Witt- 
man, który widocznie nie jest w 
formie i do gry w hali krytej abso 
lutnie nieprzygotowany, przegrał 
do Federstroema w trzech setach: 
6:4, 6:4, 6:3. 


Wynik meczu uzależniony był 
od tego jak spisze się para Jędrze 


wł. |jowska, Tłoczyński, Brak zgrania 


nasuwał obawy, że i tu polacy prze 
grają. Pierwszy set rzeczywiście na 
leży do pary Thomson, Schroeder, 
lecz w następnych polacy całkowi 
cie przewyższają i rozstrzygają je 
na swą korzyść, Ostateczny wynik 
gry 2:6, 6:2, 6:1 dla pary Jędrze- 
jowska, Tłoczyński. 


Dzięki zwycięstwu temu ogólny 
wynik meczu Legja — A. I. K. jest 
4:4, We wtorek tennisiści polscy 
wyjeżdżają do Kopenhagi, gdzie 
9 — 11 lutego grają z reprezenta- 
cją Danji, której skład stanowią: 
Ulrich, Henricksen i Jacobsen. 


ska w Innsbrucku 


Tryumf auskrjaków w biegu zjazdowym 
Dziś startują polacy w sztafecie 4 x 10 kilometrów 


INSBRUCK, 6 lutego. (Tel. 
wł. „Głosu Por. ') — 
Dziś rozpoczęły się w In- 


sbrucku zawody narciarskie F. 
I. S. o nieoficjalne mistrzostwo 
świata. Zjechali narciarzę z ca- 
łego Świata. Ogółem reprezen- 
towanych jest tu 13 narodów.a 
także i Polska. Norwegowie do 
trzymali słowa — nie przybyli. 

Roztopy w wysokim stopniu 
pomieszały szyki organizato- 
rom, którzy wytężali wszystkie 
siły, aby wobec zmienionych 
warunków atmosferycznych do- 
prowadzić wszystko do porząd- 
ku. W niedzielę padał ulewny 
deszcz, temperatura 5. stopni 
ciepła, to też trasa biegu zjaz- 
dowego musiała być zmienioną. 

W niedzielę odbyła się od: 
prawa narciarzy do biegu zjaz- 
dowego, który wyznaczony zo- 
stał na poniedziałek. Połacy do 
biegów zjazdowych nie zostali 
zgłoszeni, gdyż nieliczna ekspe- 
dycja obawia się zmęczenia a 
także jakiegoś wwpadku, o któ- 
ry w biegach tego rodzaju nie 
trudno. Nasi zawodnicy wezmą 
udział tylko w tak zwanym pro 
gramie klasycznym, to zmaczy 


w stoczni amsier- w biegach sztafetowych, w bie- 
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gach na 18 i 50 kim. w konkur | mieli 


sie skoków do kombinacji 
otwartym. 
Do biegu zjazdowego stanęli 


zawodnicy Austrji, Niemiec, 
Bułgarji, Anglji, Australji, Ju- 
gosławji, Francji, Węgier, 


Szwajcarji, Szwecji, Włoch. o- 
gółem 94 narciarzy. Z liczby tej 
bieg ukończyło 88,  przyczem 
doskonały szwajcar Fuvrer u 
padł w pierwszej połowie bie- 
gu i stracił przytomność. Na 
szczęście obyko się bez poważ- 
niejszych następstw, jedynie 
Furrer zmuszony był wycofać 
się. 

Bieg odbywał się na wysoko- 
ści 2.500 mtr., przyczem różni- 
ca wzniesienia wynosiła 1.700 
mtir, Był to jeden z najpotąż- 
niejszych biegów. Przyniósł on 
wspaniałe zwycięstwo  narcia- 
rzom austrjackim, którzy, star- 
tując masowo, na 27 pierw- 
szych miejsc zajęli 23, Zwy. 
ciężył Karlchauser (Austrja) w 
czasie 18:5,6 sek, czas na- 
stępnego również  austrjaka 
18:7 s. Trzecie miejsce zajął 
szwed Fog David w czasie 
18:13,2 a czwarte rodak jego 
Foję i austrjak Lingerbe, gdyż 


oni jednakowy czas 
i| 18:49,6 s. 
Najlepszy z niemców był 


Mentzel, który zajął 15 miejsce, 
najlepszy jugosłowianin przy- 
był jako 64, najlepszy  węgier 
był 67, a najlepszy francuz za- 
jął 78 lokatę. 

We wtorek, drugiego dnia za 
wodów, odbędzie się bieg szta- 
felowy 4x10 klm, Do tej szta- 
fety zgłoszonych zostało, łącz: 
nie z Polską, 13 zespołów. Na- 
razie trudno powiedzieć, w ja- 
kim składzie stanie sztafeta 
polska. Kierownictwo drużyny, 
wykorzystując przysługujący 
przywilej zgłoszenia imiennego 
zawodników na krótko przed 
samym biegiem, narazie nie 
zdecydowało jeszcze składu. — 
Przypuszczalnie jednak w skład 
polskiej sztafety wejdą: Bron. 
Czech, Staszek Marusarz, Sku- 
pień. Berych. Jest to pierwszy 
tego rodzaju bieg szłafetowy w 
mistrzostwach FIS. 

Losowanie do biegów już się 
odbyło. Polacy wylosowali do- 
bre numery, bo dość dalekie i 
w dobrem towf%rzystwie. Jedy- 
nie Berych staje jako 6 do bie: 
gu na 18 klm, 


Kr. 10 Specjalny Dodatek powleściowy „GŁOSU PORANNEGO* 
z dnia 7 lutego 1935 roku. 


sobie, 


ile inwestycji 


kolosalnych powstanie 


na 
to, o godzinie X. 


nej ze strony wojsk ligi narodów — dnia takiegu 


WACŁAW ZABOROWSKI 


MORD 


Powieść oryginałna na tle łódzkiem 


(Ciąg dalszy). 

Natomiast sądzę, że ciężko jest być obywate- 
Jem społeczeństwa, w którem pewne tematy można 
poruszać tylko szeptem przy drzwiach zamknię- 
tych. Tak, panie Rheinbaben! zgadzam się z pa 
nem, że komunizm jest mniejszem złom od obecne 
go, zbłazowanego kapitalizmu, ale twierdzę, że ka- 
pitalizm możną uzdrowić i zreformować, a wéw- 
kdo wie, czy komunizm z jego biurokracją i 
wytrzyma konkurencję 


czas 
wielogłowymi kolektywami 
iporównanie z organizacjami, kierowanemi drogą 
naturalnego doboru przez najenergiczniejsze i naj- 
zdolniejsze jednostki. Zresztą nie chodzi mi narazie 
o tworzenie nowych doktrym ustroju społecznego. 
Uzmaję propozycje Renna za najzupełniej wssłar- 
czające Jeżeli potrafimy skierować te miljardy zło- 
ta i hekatomby pracy. które obecnie rok - rocznie 
wyrzuca ludzkość na zbrojenia, w inne łożysko; je- 
żeli wwolnimy rządy państw i społeczeństwa od o- 
błędnych obaw napaści sąsiadów i uniemożliwimy 
na przyszłość wojny — zasłużymy na wieczną pa- 
mięć całej ludzkości, jako twórcy nowej cry po- 
wszecbnegą braterstwa i dobrobytu. Gdy pomyślę 


świecie w ciągu 10 lat po zaprzestaniu zbrojeń, jak 
wzrośnie powszechny dobrobyt i powszechna oświa- 
ta — tchu mi brak w piersiach ze szczęścia! I my 
to zrobimy, panowie, bo jesteśmy w stanie to zrobić! 

Pragnęliście znaleźć wołę — dam wam tę wolę 
i wiarę w nasz czyn! 

„Savonarola* szepnął Rheinbaben i zapiął dwu 
guziki u kamizelki, 

-— Istnieje międzynarodowa instytucja po- 
wszechnie wyśmiewana i lekceważona, bo pozba- 
wiona siły i powagi. Miała ona być w teọrji wzo- 
rem bezstronności. a zrobiła się w praktyce dziew- 
«zyną do posług stałych członków swej rady. Mó- 
wię o lidze narodów. My tę ligę wydobędziemy 
z bajora kompromisów i;nadamy jej paktom powa- 
gę, tworząc anonimową siłę zbrojną ligi narodów. 
Och. widzę, że ty kręcisz głową, Mikołaju! Masz 
skrupuły, co do anonimowości — a ja nie mam 
skrupułów, Tak!.. proponuję panom kolosalny szan- 
taż wszystkich rządów, państw, ligi i całej ludzko- 
ści. Proponuję, abyśmy tu w trójkę dali początek 
stowarzyszeniu pod nazwą: „Siła Zbrojna Ligi Na- 
rodów“, które będzie miało za zadanie karać bez- 
względnie każdą napaść jednego państwa na drugie 
j każdy gwałt międzynarodowy. 

Będziemy powoływać się przytem na ligę, nie 
pytając bynajmniej jej o zgodę na naszą interwem- 


cję. Mój płan przedstawia się następująco: pe 
ukonstytuowaniu się naszego stowarzyszenia, Wy- 


ślemy do rządu japońskiego żądanie: bezwzględnego 
wycofania wojsk z terenu Mandżurji w terminie 
dwutygodniowym pod rygorem interwencji zbroj- 


Odpis tego pisma prześlemy do sekretarjatu "igi. 

Q ile nasze ostrzeżenie będzie zlekceważone (a 
prawdopodobnie tak będzie), wprowadzimy groźbę 
w czyn przez zniszczenie jednego z obozów wojsk 
japońskich V. promieniami, oraz damy nastepny, 
termin ewakuacji pod groźbą ostrzejszej kary i tak 
aż do skutku — bezwzględmie i konsekwentnie; be 
tylko grozą przekonamy rządy państw o tem, że 
paktów o nieagresji, instytucji ligi i jej SĄ zbroj: 
nych nie wolno lekceważyć. Gdy blady strach ogar- 
wie napastników i przekonają się o bezsile wła- 
snych haubic krążowników i samolotów — ogło- 
simy całej ludzkości, że za cenę 1 proc. wysokości 
poprzedniego budżetu wojennego gwarantujemy 
nietyłkalność zewnętrznych granic każdego pañ- 
stwa, które wprowadzi w czyn ideę rozbrojeniową.. 
Myślę, że amatorów nie zabraknie, bo to będzie 
zbyt oczywisty interes. Jestem przekonany, że tylka 
obawa napaści zzewnątrz zmusza państwa do obłę- 
ńu zbrojeń, a gdy ta obawa zniknie — sczeźnie rów- 
nież i militaryzm, Człowiek jest z natury pacyfistą... 

Wtem  brzękła siłuczona szyba i poważnycu 
wymiarów kamień z impetem włeciał do pokoju 
Romski podszedł do okna i zapytał syna: „ty siłu- 
kłeś szybe?“ — „Tak, ale nie chcący. bo bawimy 
się z Bronkiem w wojnę. On siedzi na dachu w 
oblężonej twierdzy, a ja go bombarduję*. 

— Ale pocoś szybę stłukł, emarkaczu! 

Bo wzięłem za krótki celownik. Na 25 pocisków 


może się zdarzyć jeden niecelny. 
(d. e. n.) 
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CZARNY DZIEŃ 


naiwiekgzego i naielegantszego hotelu w stolicy 


Ciężko obracały się wielkie ©0- 
szklone drzwi wejściowe, prowadzą 
ce do kallu jednego z największych 
a zarazem najelegantszych hoteli 
stołecznych, Przed chwilą nadszedł 
pociąg, to też w hallu było gwarno 
i rojno. Odźwierny uprzejmie uchy 
łal czapki, informując o tem i o 
owem podróżnych. W głębi, za œ 
gromną ladą, stał przybrany w 
czapkę ze złotym lampasem, stary 
portjer, doskonały fachowiec w 
swej dziedzinie. Odbierał od gości 
dokumenty, segregując je okiem 
znawcy, wyznaczając każdemu łe- 
go pokój, Był uprzejmy, zapobiegli 
wy i staranny, jak to tylko potrafi 
portjer największego hotelu stoli- 
cy. Twarz przyoblekł w maskę Oj- 
cowskiej dobroduszności radząc i 
informując z rutyną fachowca, Nie 
których z pomiędzy przybyłych 
znał już oddawna. Byli to starzy 
bywalcy. Z tymi załatwiał się w 
mig. A e nieuająca się niczem za- 
stąpić rutyna była mu pomocną W 
załatwianiu i reszty. Intrygował 
go elegancki pan, którego bagaże 
strój, mowa i zachowanie były uaj- 
lepszą rekomendacją, kwalifikując 
gościa do rzędu wytwornych... To 
też nie namyślając się nawet. ani 
nie zadając zbędnych pytań, wrę- 
czył gościowi klucz jednego z naj- 
elegantszych pokoi, położonego na 
pierwszem piętrze. Gość obojętnie 
sięgnąl po klucze potem z pańska, 
głosem przywykłym do Tozkazywa 
nia wycedził przez zęby: 

— Za kwadrans proszę poprosić 
dyrektora. Będę nań czekał w śnia 
dalni. 

Portjer ukłonń się w milczeniu, 
przyjmując dane połecenie. 

Po upływie niespełna 16 minut 
znalazł się obok stolika przybysza 
starszy, szpakowaty pan. Z oczu 
patrzała mu roztropność i spokój, 
cechujący wytwornego maitre Pho 
tel 

— Portjer wskazał mi pana sto- 
lik... — zaczął dyrektor. 

—Aha, — podchwycił gość, koń 
czący właśnie śniadanie. — Mam 
interes do pana, 

— Słucham. 

— Jestem plenipotentem księcia 
N... Nazwisko kslęcia nie jest panu 
ohce, panie dyrektarze? 

— Mam nadzieję, że i hotel mój 
nie jest obcym księciu.. Książę 
zwykł... 

Gość przerwał zaiecierpliwionem 
skinieniem ręki. 


— Tak, mówił mi właśnie ksią- 
żę i polecił mi tu zatrzymać się. 
Sprawa jest tego rodzajn: Książę 
w najbliższym czasie wydaje za 
mąż córkę, Właśnie w tej sprawie 
bawiłem zagranicą. Moja misja po- 
łega na zakupieniu kilku. drogocen 
nych kamieni, które księżniczka 
wniesie w wianie swemu mężowi. 
W ciągu najbliższych dni będę tu 
przyjmował jubilerów i oglądał bi- 
żuterję. Idzie więc o to, abym miał 
gdzie ulokować pieniądze, które na 
ten cel Sprowadziłem. Pan wie, 
tranzakcje tego rodzaju wymaga- 
ja natychmiastowej gotówki, Ban- 
ki... no tak, ale popołudniu są za- 
zwyczaj zamknięte, Zresztą stałe 
podejmowanie pieniędzy w tych o- 
kolicznościach, zdaje mi się niewy- 


„LUNA“ 


Dziś i dni następnych ! 


Dziś i dni nastepnych ! 


godne, zwłaszcza, że mam nakaza 
ny pośpiech... 

— Czem zatem mogę panu 
żyć? 

— dak to się pan domyśla pew- 
nie, łdzie o safes dla moich pienię- 
dzy. W tym celu pomyślałem, że 
nie będzie pan miał nic przeciwko 
temu, jeżeli w jedną ze ścian mego 
pokoju wmuruję podręczną kasetę. 
Oczywiście koszty z tem związane 
poniesie książę. Panu zaś i w przy 
szłości pokój dysponujący safesem 
może się przydać. 

Dyr ktor pi myś ał 
Wreszcie odrzekł: 

— Życzenie księcia jest dla mnie 
rozkazem... Zechce pan dowolnie 
dysponować swoim pokojem. 

—A zatem dziś popołudniu przyj 
dą rzemieślnicy. 

Dyrektor skinął głową i zabierał 

się do odejścia. 
Jeszcze jedno, dyrektorze. 
Mój sekretarz zjawi się za chwilę. 
Jest teraz w banku i załatwia tam 
pewne formalności. Proszę zatem 
o przydzielenie pokoju, obok moje- 
go. Czy jest wolny? 


słu- 


4% 


chwilę. 


dë | Maitre d'hotel intrygował. 


W ciągu calego tego czasu, tysiące 
pośredników i setki jubilerów 
przewinęło się przez hali hotelu. 
Czynił 
starania, by plenipotent księcia jak 
najwięcej zakupił za jego pośrednie 
twem, Występował anonimowo, 
dbały o dobry pozór dla dyrektora 
eleganckiego hotelu, niemniej jea- 
nak. niby to przysługując się bez- 
interesownie, dawał  zainteresowa- 
nym do zrozumienia, że imponują: 
cą prowizją wcale nie myśli gar- 
dzić. Dotąd jednakże  tranzakcje 
były dość nikłe, to też maitre był 
najlepszej myśli, wiele sobie obie- 
cując po jutrzejszej sobocie, kiedy 
to z jego polecenia, zjawią się wez- 
wani do plenipotenta księcia, najno 
ważniejsi jubilerzy. 

W sobotę od samego rana maitre 
był niespokojny. Pomiędzy spodzie 
wamnymi mieli być również zagra- 
niczni. jubilerzy, znęceni większą, 
a niepowszednią w tych czasach, 
tranzakcją, Jakoż około trzeciej po 
południu zaczęli się gromadzić w 
pokoju  plenipotenta książęcego. 
Pan dyrektor oczywiście niby Z 
chęci przysłużenia się i ciekawości 


— Zrobi się, panie plenipotencie, | asystował przy tranzakcjach. Ale 


uśmiechnął się dyrektor, Za chwilę 
wydam odpowiednie dyspozycje. 


Od tej rozmowy upłynął tydzień. 


A 


serdeczne podziękowanie 
paczki, mojej krewnej w 
sa pierwszorzędną jakość 


wi. 28 


Czuję się w obowiązku wyrazić firmie 


„Konsum przy Witzewskiej Manofak rze” 


Sp. Akc. (Rokicińska 54) 


Maria Stypułkowska 


książęcy plenipotent był wybred- 
ny. Po dwuch godzinach odłożył 
wieszcie kilka kosztowności i za- 


za należ dostareaenie 


Z. S. R. R. Rosji, oraz 


towaru. 


Łódź, 
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Zbrodniczy czyn 


przewrażliwionego chłopca 


Nawet, jak na Amerykę, historja 
zbyt „amerykańska”, Czernastolet- 
ni chłopak, Stanley Wismer, pracu 
jący na fermio. w okolicach Fila- 
delfji, położył trupem swego gospo 
darza, gdyż chciał... odwiedzić ma» 
kę. Jak się to stało? Najzwyczaj- 
niej, właściciel fermy Ehner, zresz- 
tą człowiek bardzo dobry, zauwa- 
żył, że Stanley jest czegoś smutny. 
Zapytał go o przyczynę. Chłopak 
nie odpowiedział. Nieco później far 
mer wszedł do garażu, gdy nagle 
zobaczył w kącie Stanley'a z rewol 
werem w ręku. Rozległy się trzy 
strzały. Farmer zachwiał się i padł 
trupem na miejscu. Czternastoletni 
zabójca rzucił wówczas rewolwer 
wyprowadził z garażu samochód i 
pomknął do Filadelfjj, gdzie miał 
w szpitalu chorą matkę. 

Zbrodnię wykryto w niespełna 
godzinę; znaleźli się świadkowie, 
którzy widzieli Stanleya w aucie 
farmera, jadącego w stronę Filadel 
fji, znaleźli się inni, którzy znali 
adres matki chłopca. 

Stanley siedział jeszcze przy ło- 


Przecudna 
komedja 
muzyczna p. t, 


żu chorej i z synowską troskliwoś- 
cią poprawiał jej poduszki, gdy 


przed szpitalem zatrzymały się mo 


tocykle policyjne. Chłopca pod ja- 
kimś pretekstem wywołano do ko- 
rytarza: gdy zobaczył policję — 
nie zmieszał się wcale; prosił tylko, 
żeby mu pozwolono pożegnać się z 
matką. 


Młodocianego mordercę zawiezio 
no do komisarjatu; przyznał się na 
tychmiast do popełnionej zbrodni, 
a pytany o powód, odparł spokoj- 
nie: „Mam ciężko chorą matkę, a 
obawiałem się, że pan Ehner nie po 
zwoli mi jechać do niej. Wolałem 
go zabić.” 


Stanley siedzi w więzieniu w o- 
czekiwaniu rozprawy, a tymczasem 
opinja amerykańska podzieliła się 
na dwa obozy: jedni upatrują w 
chłopen jedynie typ przewrażliwio 
nego dziecka, inni zaś twierdzą, że 
jest on poprostu zbrodniarzem, nie 
zasługującym na żadne względy. 
Kto ma słuszność — pokaże się po 
wyroku. 


| 


MUSISZ BYĆ MOJ 


czął pertraktować 0 nie. Suma 
sięgała około miljona dolarów, Na- 
strój był podniosły, Nawet przywy 
kli do tego rodzaju tranzakcji jubi 
lerzy, poczęli się gorączkować. Pie- 
nipotent książęcy podszedł do ka. 
sy, otworzył ją i wyjął kilka pa- 
czek stuzłotowych banknotów. W 
skupieniu przystąpili kupcy do li- 
czenia pieniędzy. 


Wtem ciszę panującą w pokoju 
przerwało pukanie do drzwi, Dyrek 
tor otworzył. W drzwiach stał boy 
hotelowy. 


— Pana plenipotenta proszą do 
telefonu. Rozmowa z Berlina, 


Na twarzy pienipotenta odmalo- 
wało się niezdecydowanie, Nagle 
podjął decyzję. 

— Panowie, zwrócił się do jubi- 

lerów, muszę zejść do hallu. Tu jed 
nak leżą wybrane przezemnie kosz 
towności i pieniądze. Proponuję, 
by na czas mojej nieobecności, za- 
równo kosztowności jak i pienią- 
dzę, umieścić w Kasie. Zamknę na 
chwilę Kasę i zejdę na dół, 
Jubilerzy spojrzeli w Kierunku ka 
sy. Był to zwykły podręczny sales, 
taki, jaki zwykł się znajdować w 
gabinecie każdego zamożniejszego 
kupca. Wszelkie zresztą podejrze- 
nia rozpraszała obecność znanego 
i od wielu łat pełniącego swe obo- 
wiązki maitra d'hotel. 


— Proszę, niech pan będzie ła- 
skaw — odrzekli niemal jednogłoś 
nie, trochę zażenowani, ponieważ 
na dystyngowanej twarzy pana ple 
nipotenta, odmalował się grymas 
zniecierpliwienia. 

Pienipotent zgarnął kosztownoś- 
ci i pieniądze ze stołu, złożył je 
do kasy, potem pospiesznie opuścił 
pokój. 

Po półgodzinnem oczekiwaniu, 
zaniepokojony dyrektor zeszedł na 
dół, by zobaczyć czy pan plenipo- 
tent kontynuuje jeszcze rozmowę. 
telefoniczną. W budce nie było ni: 
kogo. Portjer zapytany oświadczył 
że widział jak pan  plenipotent 
przed chwilą w towarzystwie swe- 
go sekretarza, opuścił hotel. Maitre 
pobiegł na górę. Zaniepokojenie dy 
rektora udzieliło się i kupcom. 


— Co mogło prZytrafić się pleni- 
potentowi? 

Po godzinie daremnego  oczeki- 
wania, postanowiono o©tworzyć sa- 
fes. Sprowadzeni ślusarze manipu- 
lowali przez dłuższą chwilę przy 
zamkach, wreszcie safes stanął 
otworem, oczom zaś zgromadzo- 
nych przedstawił się niesamowity 
widok. Oto wewnętrzna Ściana sałe 
su była przebita, przez otwór idą- 
cy na wylot sączyło się Światło z 
sąsiedniego pokoju. Był to pokój 
sekretarza plenipotenta. Oszuści u- 
rządzili się sprytnie. Ściana była 
już zawczasu przebita, zaś w odpo 
wiednim momencie rzekomy sekre- 
tarz dobył kosztowności i pienią- 
dze i wraz ze swym szefem zbiegł 
w niewiadomym kierunku. 


Był to najczarniejszy dzień w 
dziejach największego, a zarazem 
najelegantszego hotelu, stołeczne- 
go miasta. 

Zet. 


BRZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 


Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL” 
„MATA HARI“ 


dramat kobiety kurtyzany 
szpiega. GRETA GARBO— 
NOVARRO. 


„Lzowiek, którego zabiłem” 


Reż. E. LUBICZA z udzia- 
łem NANCY CARROL, 
P. Holmesa. 


Bigkifna Rapsodia 


s udziałem CHARLES 
FARRELA | JANET GAY- 
NOR 


BOCZNA ULICA" 
Ed 


s czarującą IRENE DUNN 
I John BOLES 


SZATAN ZAZDROŚCI 


Taiulla Bankhead—Gary Bonpar 

oraz te wszystkie, które cechu- 

je wyhitny artyzm w pomyśle, 

reżyserji i pięknej oprawie mu- 
zycznej 


Rehabilitacja 
przez radjo 


W sądzie w Grazu (Austrja) toZ- 
patrywano ciekawe żądanie strony 
pozywającej w procesie o dyfama 
cję. Otóż skarżący złożył przez 
swego adwokata wniosek, aby saù 
nakazał oskarżonemu odwołać Tzu 
cone przezeń ną skarżącego OSzCzer 
stwo przez radjo, a to ze względu 
na jego wysoce krzywdzący cha- 
rakter. Sąd po rozważeniu wniosku 
odrzucił jednak jego przyjęcie, po- 
zostawiając stronie skarżącej pra- 
wo zwyklego ogłoszenia w gaze- 
tach. 
+%0%02609040%4+2509060 


Uderzenie krwi do głowy, Sei- 
skanie w okolicy Serca, brak tohu, 
uczucie strachu, przeczulenie nerwo- 
we, migrena, niepokój i bezsenność 
mogą być łatwo uaunięte przy uży 
waniu naturalnej wody gorzkiej 
,„Franciszka-Józafa”. Zalec. przes lek. 
, 


39909999990490909990999996 


Trochę humoru 


GDZIE SIĘ SPOTKAJĄ? 

— Posłuchajcie. Po szosie liczą- 
cej 500 kilometrów długości pędzą 
dwaj motocykliści, Jeden z nich 
gna z szybkością 100 klm. na go- 
dzinę, drugi z szybkością 125 klm. 
Wobec tego, że jadą sobie na spot 
kanie, powiedzcie mi, gdzie się 
spotkają? 

— W szpitalu. panie profesorze. 

MAŁE GOSPODARSTWO 

— Ma pani tutaj receptę. Co 
wieczór należy wziąć łyżeczkę le- 
karstwa i trzy łyżeczki wody cie 
płej. 

— Ależ panie doktorze, my ma: 
my tylko trzy tyżeczki! 

CZARODZIEJ 

Nauczyciel: — Karolku, jak ne 
wwiesz człowieka, który przywłasze 
eza sobie cudzą rzecz? 

Karolek milczy. 

Nauczyciel: — Jeżeli ja naprzy- 
kład sięgnę do twojej kieszeni i 
wyjmę stamtąd pięć koron? Jak 
mnie nazwiesz? 

Karolek: — Czarodziejem, panie 
psorze! 


DA 


w rewelaayjnej obsadzie: 


ALICE FIELD 


najpiękniejsza kobietą Francji 


ROGER TREVILLE LUCIEN EAROUX 


bohater filmu „Jej excelencja milość“ 


niezapomniany Książę z „ 


Nadprogram Aktualności krajowe i tygodnik dźwiękowy. 


Dwuszlagierowy program 


I. BETIY 


w 10 proc. dźwięk. pi- 
kantnym dramacie p. t. 


Niebezpieczna próba 


Początek seansów o g. 4-6]. 


Ronny“ 
Poezątek o g. tej pp 


Il. „Król konferansjerów Fryderyk Jarossy i niezrównana 


AMANN 


Na pierwszy seans ceny zniżone! 


Hanka Ordonówna w 


in, 
Widownia n 


rekordowej rewji p. t, 


alio!... tu mówi Jaro$ggy!... 


z udziałem Anny May Wong, Ivor Nsvello, Tedy Brown, Hellen Barne i wiele 
Konferensjerkę w języku polskim prowadsi Fryderyk Jaroszy. 


ależyeie ogrzana 


b 


TIL — „GŁOS PORANNY“ — 1933 


Wiadomość. tei 


Zafarg w „Mozowii” 


zlikwidowany 


W fabryce mebli  giętych 
„Mazowia“ w Radomsku wy- 
buchł przed tygodniem zatarg 
między firmą a robotnikami. 

Robołniey porzucili pracę, 
nie opuszczając murów fabry- 
ki. Zatarg miał przebieg spo- 
kojny. 

W dniu wczorajszym firma 
przystąpiła do częściowej wy- 
płaty zaległości. W związku z 
tem najprawdopodobniej już w 
dniu dzisiejszym firma będzie 
ponownie uruchomiona. 

Firma nie redukuje żadnego 
z robotników, (p) 


Pociąg „narty-bridge" 


Organizowane po raz pierwszy w 
roku ubiegłym narciarskie raidy 
kolejowe cieszą się wielkiem powa 
dzeniem. W roku bieżącym zapo- 
wiedziany już został szereg takich 
raidów i zgłoszenia na nie są bar- 
dzo liczne, Obecnie lwowska dyrek 
cja kolejowa przygotowała nowy 
typ wycieczki wypoczynkowo-nar 
ciarskiej, W dniu 5 b. m. wyruszy 
po Taz pierwszy ze Lwowa do Sia- 
nek t, zw. pociąg „narty-bridge”. 
Pociąg ten składać się będzie z kil- 
ku wagonów, m. in. z wagonu re- 
stauracyjnego, z wagonn przezna- 
czonego de gry w bridgea, oraz 
specjalnego wagonu na narty. 

Pociąg obliczony jest na 200 
osób, przyczem koszt wycieczki 
skaikulowany został b. tanio. 


F > 
ków łódzkich 


W ubiegłą niedzielę, w lokalu 
własnym odbyło się miesięczne ze 
branie członków związku zawodo- 
wego ogrodników łódzkiego oddzia 
łu. Przewodniczył prezes zarządu 
p. Miniewicz. Przewodniczący po- 
dał de wiadomości szczegóły uro- 
czystości pożegnania inż, Szostaka, 
naczelnika wojewódzkiego wydzia- 
łu rolnictwa, przeniesionego na 
wyższe stanowisko do ministerjum, 
Zdanó relację z wycieczki do Kalı- 
Sza na uroczystość poświęcenia 
sztandaru tamtejszege oddziału zw, 
zaw, ogrodników. Omówiono szcze- 
góły organizacji dorocznego balu. 
Podano skład komitetu balowego, 
który zebrał już przeszło 300 pięk 
nych egzemplarzy kwiatów, Poda- 
no do wiadomości projekt kur- 
sów dla miłośników ogrodnictwa. 
Kursy będą sześciodniowe, z urzą 
dzeniem konkursu przybrań bal- 
konów. 

W sprawie dostawy w roku ze- 
szłym złych cebulek kwiatowych. 
uchwalono zwrócić się do firmy i 
zążądać wyjaśnień oraz powoiąć 
komisję biegłych. 

Po wyczerpaniu programu obrad. 


r. Jagodziński demonstrował ko- 


lekcję cyklamenów własnej hodo- |i zrozumienia zagadnień gospodar 


wli, 


Nr 88 


Woi. Hauke-Nowak w Łodzi 


Uroczyste powitanie na dworcu Fabrycznym i przejęcie urzę- 
dowanie z rąk ustępującego woj. Jaszczołta 


W dniu wcezorajszynn w gò- 
dzinach porannych urząd we- 
jewódzki w Łodzi otrzyma! 4'- 
lefonogram. że pociągiem wý- 
ruszającym z Warszawy o go- 
dzinie 10 rano wyjechał do Ło- 
dzi nowomianowany na miej- 
sce p. Władysława  Jaszczołta, 
wojewoda łódzki, dotychczaso- 
wy dyrektor departamentu po- 
ltycznego w ministerstwie 
spraw wewnętrznych, p. Ale- 
ksander Hauke - Nowak. 

W związku z tą wiadomością 
przystąpiono natychmiast do 
zorganizowania przyjęcia no- 
wego wojewody. 

O godzinie 12.30 zgromadzili 
się na dworcu Łódź - Fabrycz- 


A 


na przedstawiciele władz admi- 
nistracyjnych z wicewojewodą 

Potockim na czele, reprezen- 
tanci wojskowości, policji, zrze 
szeń i organizacji politycznych 
it. p. 

Zebrani zajęli miejsca w sali 
dworcowej, oczekując przyby- 
cia pociągu. Wśród obecnych 
zauważyliśmy oprócz p. wice- 
wojewody Potockiego, naczel- 
nika wydziału bezpieczeństwa 
publicznego województwa. p. 
Lutomskiego, starostę grodzkie 
so p. Podobińskiego, komen- 
danta policji wojewódzkiej, in 
spektora 3orwińskiego, komen- 
danta policji na m. Łódź, insp. 
Niedzielskiego, osobistego se- 


kretarza wojewody p. Duna- 
jewskiego. 

Pusnrktualnie o godzinie 12.45 
nadjechał pociąg, wiozący pana 
wojewodę, Wyżej wymienieni 
wyszli na peron. Ponieważ pa- 
dał deszcz, do przedziału zaj- 
mowanego przez woj. Hauke - 
Nowaka wszedł wicewojewoda 
Potocki. witając przybyłego. Pa 
króciutkiej konferencji, woje- 
woda Hauke - Nowak opuścił 
wagon, udając się wraz ze 
wspomnianymi wyżej przedsta- 
wicielami władz do sali dwor- 
cowej. gdzie odbyło się powita- 
nie z pozostałymi reprezentan- 
tami władz i urzędów. 

Z ramienia DOK, powitał no- 


RUSI: KEDRRZ OW 0. 
Francuski gwiazdor filmowy FERNAND GRAVEY poszukuje 

subtelnej towarzyszki życia w typie węgierskiej gwiazdy filmowej KAETE 

NAGY. Zgłoszenia pod 


„da w dzień... ty w nocy” 


przyjmuje dyrekcja kina „LUNA* 


bilme potrzeby Łodzi 


Wojewoda Jaszczolłi i prczydeni Ziemięcki 
przed mikrofonem rozśłośni łódzkicj 


Z okazji inauguracji łódzkich od 
czytów regjomalnych przed mikro- 
fonem rozgłośni łódzkiej Polskiego 
Radja zabrali głos przedstawiciele 
władz państwowych i komunalnych, 


chaczy, zagadnień  przedewszyst- 
kiem wiążących się z przejawami 
życia w województwie  łódzkiem. 
Własne 72 odczyty regjonalne rocz 


nie, przyznane przez dyrekcję Pol- 


którzy w krótkich - lecz jędrnych |skiego Radja rozgłośni łódzkiej, to 


słowach wypowiedzeli szereg cen- 
nych uwag na temat naszego mia- 
sta. 

W imieniu władz państwowych 


zabrał głos wojewoda łódzki p. 
Władysław Jaszczołt, który wy- 


głosił następujące przemówienie: 

„Gdy szeroki ogół radjosłucha- 
czy województwa naszego, społem 
z radjostacją. łódzką, bierze udział 
w uroczystej akademii radjowej z 
okazji 3-lecia jej pracy — nie mo 
mę stać na uboczu, odmawiając so 
bie przyjemności złożenia na tej 
drodze serdecznych gratulacji Sza- 
nownej dyrekcji, życząc Jej wysii- 
kom szlachetnym i nadal zupełne- 
go powodzenia. Nie jest to wszakże 
jedyną przyczyną radości — od 
dziś rozgłośnia łódzka nie będzie 
ograniczała więcej swej działalno- 
ści do samego przekazywania w te 
renie audycji z innych stacij na- 
dawczych. Będzie ona odtąd sza- 
farką własnych wartości, lokal- 
nych, pogłębiając zainteresowanie 


czych wśród szerokiego ogółu słu- 


Nędza bezrobotnych w Chili 


Qngiś bogata republika południowo-amerykańska Chili liczy 
również setki tysięcy bezrobotnych Wielu z pośród nich zajmuje się |się ona tu kształtowała, rosła ij. 


— 


| 


= |radja, gdy coraz częściej 


wielki krok naprzód, to przeksział- 
cenie jej w całkowicie nadawczą 
stację, to poważny dorobek kultu- 
ralny. Województwo nasze — te 
olbrzymi, urozmaicony warsztat 
pracy, przytłoczony dziś szaleją- 
cym jeszcze kryzysem, a kryjący 
ogrom możliwości rozwojowyca. 
To dzielni, niezmordowani pracow 
nicy, to zdrowe, twarde, miłujące 
swe państwo społeczeństwo! Niech 
więc stąd płynie na Polskę całą 
głos rzeczowych rozważań, nawo- 
ływania do naprawy tego, co złe 
— lecz nigdy niewiara, nigdy złośli 
wość jałowa, nigdy zniechęcenie. 

I za umożliwienie tej cennej pra- 
cy rozgł. naszej składam  serdecz- 
ne podziękowania w imieniu radjo- 
słuchaczy powierzonego mi woje- 
wództwa i własnem  Szanownej 
dyrekcję Polskiego Radja”. 

Zkolei prezydent miasta, p, Bro 
nisław  Ziemięcki, wypowiedział 
następujące słowa: 

Dochodzą nas nieraz wieści © 
krajach dalekich, słyszymy dużo 
o miastach i wsiach Polski, A jak- 
że często brak nam wiadomości o 
własnem mieście. Należy się więc 
wdzięczność Polskiemu Radju, że 
wchodząc w czwarty rok istnienia 
u nas radjostacji sprawia, iż Łódź 


będzie mogła mówić o sobie. A ma | 


Łódź do powiedzenia dużo; zwła- 
szcza, gdy rośnie koło słuchaczy 
znajdtu- 
je się ono w mieszkaniu robotni- 
czem. Łódź może mówić © swojej 


przeszłości, tak odrębnej od prze-|- 


szłości innych miast polskich, o wy 
jątkowej szybkości swego rozro- 
stu, © znaczeniu, które posiada 
dla całokształtu życia gospodarcze 
go Polski, o bujnym rozkwicie go- 
spodarczym w przeszłości, trudne 
ściach życia dzisiejszego i potrze. 
bach na przyszłość. Może Łódź 
mówić, jaki w jej życiu gospodar- 
czem dźwiga na swoich barkach 


obeenie | olbrzymi trud klasa robotnicza, jak 


znowu przemywaniem złotego piasku. który z powodu minimalnej za- | dojrzewała, zmagając się z przeci- 
wartości szlachetnego kuszcu już od dziesiątków lat nie był przed- | wieństwami politycznemi i społecz- 


miotem eksploatacji, 


gemi. Powinna Łódź mówić i o dniu 


Idzisiejszym robotnika 
ciężkim nad wszelki 
nawet możność zarobku nie zabez- 
piecza należytego bytowania, a ma 
sa ludzi napróżno kołacze o prace, 
żyjąc w straszliwej nędzy. Z po- 
znania wszystkiech i jasnych i eie- 
mnych stron - "*orowego Życia na 
terenie najbli.szym, bo własnego 
miasta, może i powinna rodzić się 
i urastąć wola zbiorowa pokonywa 
nia przeciwieństw, naprawy i dźwi 
gania się na wyższe poziomy życia 
kulturalnego, gospodarczego i spo- 
łecznego. A jeśli Radjo Polskie u- 
możliwia dziś łodzianom przemawia 
nie do łodzian, to niech nam womo 
będzie wyrazić życzenie, ażeby jak 
narychlej uczyniło Krok dalszy i 
pozwoliło Łodzi mówić o sobie i 
całej Polsce. Moglibyśmy wówczas 
wyrównywać fżapoznanie naszych 
praw i potrzeb, przezwyciężyć nie- 
chęć, niestety, często spotykaną, 
przekonać, że Łódź nie jest „złem 
miastem”, jak go czasem nazywa 
ja, lecz miastem dziś  nieszczęśli- 
wem, a mimo to nieustającem w 
w swoim zbiorowym wysiłku twór- 
czym, Moglibyśmy wobec całej Pol 
ski chwalić się naszym dorobkiem, 
upominać się o to, co nam się na- 
leży, nderzać na alarm, gdy siły 


tódzkiego, 


wyraz, gdy 


wego wojewodę major dypl. 
Kornaus; imieniem - dowództwa 


garnizonu łódzkiego,  podpuł- 
kownik Hamerling; nacz. Naj- 


der w imieniu izby skarbowej. 
inspektor pracy Wojtkiewicz 
— inspekioratu pracy, oraz 
przedstawiciele kolejnictwa. 


Pozatem witali p. wojewodę 
delegacje następujących organi 
zacji społecznych: pos. Fichna i 
p. Wojtecki w imieniu grupy 
regjonalnej B. B. W. R. fede- 
racji obrońców ojczyzny, Zæ. 
legionistów, Zw. peowiaków, 
Zw. strzeleckiego (podpułk, Cie 
Ślak), P. W.iP. W., związku 
oficerów rezerwy, podoficerów 
rezerwy, Zw. rezerwistów, stra- 
ży kolejowej oraz związku mło 
dzieży ludowej. 


Po krótkiem powitaniu woj. 
Hauke - Nowak wraz z repre- 
zentantami władz miejscowych 
udał się samochodem do gma- 
chu urzędu wojewódzkiego, 
przy ul. Ogrodowej, gdzie odbv 
ło się przejęcie urzędowania z 
rąk ustępującego wojewody Ja 
szczołta, 

O godzinie 13.30 urzędnicy 
województwa zebrali się w sa) 
lach recepcyjnych. gdzie na- 
stapło pożegnanie wojewody 


Jaszczołta oraz. powitanie no- 
wego wojewody, 
W obecności urzędników i 


starostów poszczególnych po- 
wiatów naszego województwa 
wygłoszono szereg przemówięń, 
utrzymanych w bardzo podnio- 
słym i serdecznym tomie. 

W imieniu urzędników że: 
gnał wojewodę Jaszczołta wize- 
wojewoda Potocki, witając jed- 
nocześnie jego następcę. 

W odpowiedzi na przemówie 
mie zabrał głos wojewoda Jasz- 
czołt, żegnając w serdecznych 
słowach urzędników. 

Z kolei przemówił nowy wo- 
jewoda Hauke : Nowak, po- 
czem nastapilo przedstawienie 
urzędników. 

Nowy wojewoda rozpoczyna 
urzędowanie w dniu dzisiej- 
szym, 

Należy zaznaczyć, że w ciągu 
dnia wczorajszego woj. Hauke- 
Nowak odbył szereg konferen- 
cji z p. woj. Jaszczołtem i in- 
nymi przedstawicielami władz 
mejscowych. zapoznając się z 
sytuacją na terenie naszego mia 
sta i województwa. 

W ciągu najbliższych paru 
dni woj. Jaszczołt udzieli swe: 


mu następcy wyczerpujących 
wyjaśnień, dotyczacych najak- 
tualniejszych spraw službo” 


wych, poczem wyjedzie do Wil- 


własne nie starczą, a potrzebna jest na, aby objąć nowe stanowisko. 


pomoc całego kraju. (r) 


(e) 


PE SZEWEOZZ OR PZ ZRĆ SZR OZZIE ANIA ZORG ŹLI 2 ZZ ZZ 


Statek rosyjski „Morowec" 


dotarł do portu w Bremie z wielki ładunkiem drzewa, mając powa: 


nie uszkodzoną lewą burtę, 


Zuchwale włamania 
Plaga kradzieży w Łodzi 


Do mieszkania Reginy Cyzelberg 
(Zachodnia 49) dokonano zuchwa- 
łego włamania. Nieujawnieni spraw 
cy dostali się do wnętrza mieszka- 
nia, skąd skradli garderobę, biżu: 
terję, nakrycia stołowe i t. p. war- 
tości ponad 6000 zł. 

Podobnie zuchwałego włamania 
dokonano do mieszkania Wolfa 
Kossowskiego (Południowa 7), 
skąd złodzieje skradli garderobę, 
wartości ponad 2000 Zł. 

Z zakładu mechanicznego Ale- 
ksandra Zielińskiego (ul. Dr. Ster- 
linga 10), skradziono narzędzia ślu 
sarskie, wartości 1200 _ zł. 

Podobnej kradzieży dokonano Z 
warsztatu Joska Szejwaącha, (Ogro- 
dowa 12), skąd złodzieje gą 
narzędzia Ślusarskie, wartości 450 
złotych. 

Z mieszkania Wandy Lampe (Za- 
menhofa 24) skradziono różne rze 
czy, na sumę 450 zł. 

Z mieszkania Łaji Sternield (Za- 


Stanisławowi. Biegańskiemu (ul. 
Wólczańska 68) skradziono garde- 
robę, wartości 600 zł, 

Z piwnicy domu przy ul. Napiór 
kowskiego 39, nieznani Sprawcy 
skradli przy pomocy włamania 600 
kg. jabłek, wartości 1000 zł. na 
szkodę Mordki Aronowicza, 

We wszystkich wypadkach 
sprawców poszukuje połicja. 


Przepił i przehulał 

pieniądze firmy 

Wczoraj stanął przed sądem ©- 
kręgowym 38-letni Tadeusz Kozłow 
ski, oskarżony o  zdefraudowanie 
na szkodę firmy „Standart Nohbeł* 
2,847 zł. 84 gr. 

Kozłowski w kwietniu Tt. ub, 
znikł z horyzontu, zapominając, iż 
jest inkasentem firmy i winien jej 
wpłacić zainkasowane pieniądze. 

Po dłuższych poszukiwaniach tt- 
Bo go dopiero w listopadzie r. ub. 

Na przewodzie sądowym okazało 
się, iż Kozłowski jest notorycznym 
huląką i zdefaudowane  pienią- 


Sąd skazał go na M miesięcy 
więzienia. (p) 


1. I.— 


„GŁOS PORANNY" 


-— 1933 


Widzewska -- normalnie czynna 


Wywołany wczoraj aśilacją komunistów sireik 
trwał zaledwie kilka godzin 


Jak wiadomo, ub. piątku, dn. 
3 lutego wznowiona została czę 
ściowo praca w „Widzewskiej 
Manufakturze“. Zatarg i strejk 
włoski, jaki trwał w zakładach 
widzewskich został bowiem zli- 
kwidowany, gdyż dyrekcja wy 
płaciła zaległe tygodniówki ra- 
tami. W piątek ruszyły przę 
dzalnie: amerykańska i egip- 
Jka, wczoraj zaś miało nastąpić 
uruchomienie pozostałych od- 
działów fabrycznych, jak tkal- 
ni, skręcalni, trzepalni i t. p. 

Istotnie z samego rama roO- 
botnicy zgłaszali się masowo 
do zakładów. Część włókniarzy 
przystąpiła odrazu do pracy. 
gdy tymczasem pozostali, ule- 
gając namowom agitatorów, po 
stanowili zastrejkować. 

Jak się okazało, lwia część 
robotników wysumęła w ostat- 
niej chwili nowe żądania, uza- 
leżniając od ich realizacji, przy 
stąpienie do pracy. Robotnicy 
zażądali mianowicie 
przyjęeia do pracy kilkunastu, 
wydałonych w swoim czasie de- 
legatów fabrycznych oraz jed- 

, nego strażaka. 

Po krótkim wiecu, da dyrek- 
cji udała się delegacja. przed- 
stawiając postulaty. 

W międzyczasie na terenie 
zakładów ..Widzewskiej Manu- 
faktury“ jacyś osobnicy po- 
ezeli 
kolportować ulotki, podburza- 
jące robotników, wzywające do 
ostrzejszej wałki o zrealizowa- 
nie wszystkich żądań, oraz do 

ekscesów przeciwko policji 
w razie, gdyby ta interwenjo- 
wała w zatarcgu. Ulotki podpi- 
sane były przez KPP. 

Naskutek agitacji komuni- 
stów zwołany został na . dzie- 
dzińcu fabrycznym wielki wiec, 
na którym 
robotnicy w liczbie około 3.000 
osób postanowili zastrejkować. 

W chwile później robotnicy 


Zuchwalłe włamanie 


do sklepu spółdzielni „Siła“ 


Wczoraj do sklepu spółdziel- 
ni spożywców „Siła“ (Naruto ' 
wicza 52) przybył skarbnik 
spółdzielni, Bolesław Romanow 
ski, który spostrzegł ze zdzi- 
wieniem, iż klucz nie pasuje do 
zamka, Zarządzający, Antoni 
również nie mógł 


Zawezwano ślusarza, który 
oderwał skobel i odsunął szta- 
bę, zasłaniającą dziurkę od klu 
cza. Teraz okazało się, iż klu- 
cze pasują i zamek funkcjonu- 
je normalnie. 


Po otwarciu drzwi skonsta 
towano w sklepie niebywały 
nieład. Znaczna część towarów 
zniknęła, kasa ogniotrwała zo- 
stała otwarta i znajdujące się 
w niej pieniądze zniknęły, Po- 
wiadomiono bezzwłocznie wy- 


Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżurują następu- 
jące apteki: A, Potaszą (Plac Koś- 
cielny 10); A. Charemzy (Pomorska 
12); E. Muellera (Piotrkowska 46); 
M. Epsztajna (Piotrkowska 225); Z. 
Gorczyckiego (Przejazd 59); G 
Antoniewicza (Pabjanieka 50). 


dział śledczy, Dochodzenie wy- 
kazało, iż włamywacze, po prze 
dostaniu się na posesję przez 
płot od strony mł, Skwerowej 
oderwali kłódkę. a będąc naj- 
widoczniej w posiadaniu doro 
bionego klucza, otworzyli 
drzwi, poczem zajęli się przebi- 
ciem kasy ogniotrwałej, Wo- 
bec niezwykłej odporności bla- 
chy pancernej włamywacze za- 
niechali „planu przebicia fron- 
towego pancerza kasy i odsu: 
nąwszy ją od Ściany, przebili 
tył, zabierając gotówką 1.300 
złotych, a nadto weksle na su- 
mę 5.000 złotych, należące do 
członka zarządu spółdzielni, 
Kochańskiego. 

Jak zdołano ustaągić, wiamy- 
wacze odwieźli skradziony to- 
war na Bałucki Rynek, wyna- 
jeli jakąś resorkę i odwieżźli to- 
war do meliny złodziejskiej, 

Dla dokładnego obliczenia 
strat, poniesionych wskutek do 
konanego rabunku, sporządzo 
no w dniu wczorajszym szcze- 
gółowy remanent. 

Należy zaznaczyć, iż sklep 
„Sity“ był już dwukrotnie o- 
kradziony w ciągu roku ubie- 
głego. (p) 


zajęli miejsca przy warsztatach 
lecz pracy nie wznowili. 

Wysłano do dyrekcji drugą 
delegację, która odbyła dłuższą 
konferencję. W rezultacie na 
rad, dyrekcja obiecała rozpa- 
trzyć wszystkie postulaty, ale 
pod warunkiem, że strejk zo- 
stanie niezwłocznie zakończo- 
ry. — 

O wyniku konferencji deie- 
gaci zawiadomili ogół robotni- 
czy, który postanowił przerwać 
strejk. 

O godzinie 1 zakłady prze- 
mysłowe „Widzewskiej Manu- 


faktury“ ruszyły. Strejk protz- 
stacyjny trwał 
zaledwie 3 godziny. 

O powstałym zatārgu po- 
wiadomiono okręgowego inspe- 
ktora pracy, Wojtkiewicza, któ 
ry odbędzie w godzinach popo- 
łudniowych konferencję z przed 
stawieielami dyrekcji i robotmi- 
ków. Należy przestrzec robotni- 
ków, aby nie szli na lep dema- 
gogicznej propagandy w obec- 
nych trudnych czasach. 

Tymczasem wszystkie fabry- 
ki „Widzewskiej* są normalnie 
czynne. 


Akcja L. 


GFE: 


Nowy wagon Obrony przeciwgazowej. 


Domy na licyíaciç 
Tow. Kredytowe m. Łodzi odmówiło prolon- 
gaty długów 
W ostatnich miesiącach wsku | będą się one w prekluzyjnym 


lek przeciągającego i pogłębia- 
jącego się coraz bardziej kry- 
zysu gospodarczego, wielu wła 
Ścicieli domów łódzkich nie 
wywiązało się z zobowigsań i 
zaciągniętych kredytów w To- 
warzystwie Kredytowym  mia- 
sła Łodzi. Towarzystwo Kredy- 
towe w myśl odnośnych prze- 
pisów wystawiło na licytację 
szereg domów łódzkich, na któ 
re zaciagnięto hipoteczne po- 
życzki, lub których właściciele 
nie uiścili w terminie rat po 
życzkowych. Ponieważ zaległo- 
ści sa ogromne, a liczba zadłu- 
żonych właścicieli domów — 
wielka, stowarzyszenia właści- 
cieli nieruchomości zwróciły 
się do Towarzystwa  Kredyto- 
wego m. Łodzi o wstrzymanie 
licytacji, których termin przy: 
pada już na najbliższe dni. 


Wczoraj nadeszła do związku 
własności nieruchomej odpo 
wiedź, w której Towarzystwo 
Kredytowe komunikuje, iż licy- 
tacji odwołać nie może i że od- 
| o waz. AWIU Ózd 


Toast, który zawiódł 


Na bankiecie w manchesterskiej 
izbie handlowej prezes wzniósł 
toast za tych wszystkich, którzy 
zapłacili w porę podatek dochodo 
wy. Ale z pośród 250 uczestników 
bankietu, przy ogólnym śmiechu, 
tylko 4 osoby wzniosły kielichy. 


Należy nadmienić, że łączna 
wartość pretensji, które zosta- 
ną zlicytowane, wynosi kilkana 
ście miljonów złotych. 


Tomaszów 
SAM PRZYŁAPAŁ ZŁODZIEJA. 
Od szeregu tygodni Stefan Fryä 
man (Piłsudskiego 18), właściciel 
składu węgla przy ul. Zgorzelickiej 
nr. 18, stwierdzał codziennie kra- 
dzież węgla w swym składzie, Po- 
szkodowany nie mełdował policji 
o systematycznej kradzieży, ponere- 
waż sam postanowił przyłapać: zło 
dzieja. W tym celu w nocy z so- 
boty na niedzielę ukrył się zæ sto- 
sem węgla i w nocy przyłapał na 
gorącym uczynku niejakiego Ada- 
ma Teofila (Zielona 40), którego 
też oddał w ręce policji. Po spisa- 
niu protokułu policja skierowała 

sprawę na drogę sądową. 


KRADZIEŻ KUR RASOWYCH. 


W dniu wczorajszym gajowy 
w Dąbrowie pod Tomaszowem, An- 
toni Kaczor, stwierdził, że skradzio 
no mu 20 sztuk rasowych Kur, 
przedstawiających wartość 160 Zł. 
Zawiadomiena policja nie rdołałą 
narazie wykryć sprawców kradzie- 


ZE SPORTU, 

W związku z niezątwierdzeniem 
nowego zarządu podokręgu toma- 
szowskiego piłki nożnej przez wła- 
dze ŁOZPN z powoda wybrania 
większości członków zarządu z Klu 
bów pozamiejscowych, w nadcho- 
dzącą niedzielę o godz. 10,30 w sali 
BBWR przy ul. Antoniego 20, od- 
będzie się nadzwyczajne walne 
zgromadzenie podokręgu w sprawie 
przeprowadzenia nowych wyborów. 

Jednocześnie dowiadujemy Się, 
że specjalna komisja rozpoczęła 
badanie ksiąg kasowych w klubie 
RKS Lechja. Stwierdzono, że Le- 
chja nie opłacała procentów na 
podokręg od Sum przypadających 
na potrącenie podatku komunalne- 
go od imprez. Dotychczas badanie 
ksiąg nie zostało jeszcze ukorńczo- 
ne. 


Radjo w Egipele 


Wkrótce zostanie uruchomiona 
pierwsza w Egicie radjostacja na- 
dawcza. Z tej racji odbędzie się w 
Kairze wystawa radjowa, którą 
potrwa od 10 do 25 b, m. Wysta- 
wa obejmie wszystko, co ma Stycz- 
ność z radjem i może dać pojęcie 
o rozwoju tego wynalazku w cza- 
sach obecnych. 


Masisiral 


proiesiuje 


przeciwko przekazaniu wymiaru podatków 
władzom skarbowym 


W dniu dzisiejszym  wyjeż- 
dża do Warszawy przewodni- 
czący wydziału podatkowego 
magistratu m. Łodzi, p. ławnik 
Kuk, celem interwenjowania u 
czynników sejmowych w spra 
wie przyjętej przez radę mini- 
strów uchwały  przekazującej 


wymiar i pobór szeregu naj- 
istotniejszych podatków, jak 
podatku od nieruchomości, od 


lokali, od zbytku mieszkanio- 
wego itp. urzędom skarbowym. 
Magistrat łódzki wszczął już w 
tej sprawie akcję, interwenju- 
jąc w związku miast. Obecnie 
władze miejskie apelują do 
sejmu, aby nie przyjął projektu 
odnośnej ustawy, uważając, że 
godzi on w egzystencję samo- 
rządów, które pozbawione ja 
kichkolwiek bieżących  wpły- 
wów nie będą mogły normal- 
nie gospodarować. 


W sprawie tej ławnik Kuk 
odbędzie szereg konferencji z 
frakcjami poselskiemi. -Należy 
nadmienić, że wprowadzenie w 
życie projektu ustawy minister- 
stwa skarbu będzie musiało 
wpłynąć nietylko na likwidację 
szeregu biur podatkowych i 
zwolnienie 200 urzędników, ale 
zmusi magistrat do likwidowa* 
nia szeregu instytucji i ume- 
dów z braku funduszów na ich 
racjonalne prowadzenie, 

Niezależnie od wyjazdu ław 
nika Kuka, udała się w dniu 
wczorajszym do Warszawy de- 
legacja stowarzyszeń własności 
nieruchomej w Łodzi. Delega- 
cja wystąpi przeciwko projek- 
towi ministerstwa, domagając 
się pozostawienia wymiaru po- 
datku od nieruchomości w rę: 
kach magistratu, 


Dźwiękowy Kino -Tealr 


„GAPITOL” 


Qziś poraz ostatni! 


Wspaniałe arcy- 
dzieło filmowe 
genjalnego 8. 

Van Dyke'a p.t. 


Poezątek seansów o g. 4.30, 


Ń astępny program: 


NOCNE SĄDY :: 


Ceny miejsc zniżone. 


w soboty i zd A 5 1- bi 


PU 


TIN*" 


Dramat obyczajowy, ilustrujący życie „arysto 
ANI świała podziemi“ 


NITA PAGE, PHILIPS HOLMES 
LEWIS STONE mmmn 


Wvkonawey ról główn. 


Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń, 


z CONRADEM VEIDTEM. 
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Bez inierwencji 
inspektora 


likwidacja zatargu 
w przemyśle kotono- 
wym 


Wobec przedłużającego się 
zatargu w przemyśle kotono- 
wym — związek robotników 
zwrócił się do inspektora pracy 
o zwołanie konferencji z prze: 
mysłoweami, 


Na tej podstawie, okręgowy 
inspektor pracy, inż. Wojtkie- 
wicz, zwrócił się do stowarzy- 
nia właścicieli przedsiębiorstw 
przemysłu kotonowego, z we- 
zwaniem do wznowienia roko- 
wań. 


W odpowiedzi na wezwanie 
inspektora przemysłowcy o0- 
świadczyli, iż we własnym za 
kresie podejmą te pertraktacje 
— na terenie prywatnym. poza 
inspektoratem pracy. 


Wobec tego. iż związki ro- 
botnicze godzą się na  bezpo- 
średnie nawiązanie rokowań — 
zatarg rozstrzygnięty być ma 
bez ingerencji inspektora pra- 
cy. (p) 


TEATR MUZYKA 


e 


TEATR MIEJSKI 
Dziś „Krzyczcie, Chiny”, 


TEATR KAMERALNY 
Dziś „Sprawy poufne”, 


KONCERT IMRE UNGARA, 

Niezrównany, ‘niewidomy piani- 
sta Imre Ungar, którego prasa i 
pubiiezność całej Europy przyjęła 
z niebywałym entuzjazmem, przy- 
jeżdżźa do Łodzi w czwartek, dnia 
9 b. m. i wystąpi w filharmonji na 
l-szym koncereie mistrzowskim. Bę 
dzie to uczta duchowa w wielkim 
stylu. Zapowiedź tego wspaniałego 
koncertu niezawodnie zelektryzuje 
całą Łódź. Bilety po eenach popu- 
larnych już nabywać można w ka- 
sie filharmonji, 


KONCERT MARJI RAPP - JÀ- 
NOWSKIEJ, 


W piątek, dnia 10 b. m, odbędzie 
się w filharmonji jedyny koncert 
Żydowskich piosenek ludowych w 
wykonania sławnej artystki Marji 
Rapp - Janowskiej, o której prasa 
zagraniczna wyraża Bię x wiel- 
kiem uznaniem. Znakomitej arty- 
stee akompanjować będzie trio 
Bmyczkowe. W programie przeszło 
%0 najpiękniejszych ludowych ży- 
dowskich. Bilety od zł, 1.— do z} 
4,— już sprzedaje kasa filharmonij, 


WIECZORNICA PRACY 

W sobotę, dnia 11 lutego r. b. od 
będzie się wieczornica Pracy, Tow. 
Żzerzenia Pracy Zawodowej wśród 
kobiet żyd. w Łodzi, 

Rzutki komitet oraz sekcja mło- 
dzieży przygotowuje wiele miłych 
niespodzianek. Koło szczęścia obda 
rzy miłych gości pięknymi upomin 
kami, a wyroby uczenie tow, Praca 
w niejednym wzbudzą podziw. Do 
tańca przygrywać będzie pełen wer 
wy i humoru jazz. 

Wieczornica Pracy, która już ma 
swoją tradycję, napewno  przycią- 
gnie liczne rzesze publiczności, 


0+0962004209909003000 


Poseł Griinhaum 
w Lodzi 


Jutro zawita do naszego mia- 
ata po dwuletniej nieobecności 
przywódca żydowstwa polskiego, 
poseł na sejm i hónorowy pre- 
zydent organizacji sjonistycznej 
w Polsce, Izaak Griinbaum. Re: 
ferat o położeniu ekonomicznem 
i politycznem żydów w Polsce 
i sytuacji w sjoniźmie i Pale- 
stynie, który wyglosi w Filhar- 
monji wywołał wielkie zaintere- 
sowanie w sacrokich kołach na- 
szego miasta. Odezyt ten urzą- 
dza org. sjonistów radykałów 
Hatechije 3875 
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TIL — „GŁOS PORANNY” — IF 


Międzynarodowa radjowa wymiana feracha 


przyczyniłaby Się znakomicie do wzajemneśo 
zbiiźcmia i poznmamia ludzkości 


Oryginalny tekst przemówienia i wnioskąr dyrektora 


rozgłośni wileńskiej, członka polskiego Pen - Klubu, 
tolda Hulewicza na między narodowym kongresie 
Klubów w Budapeszcie, Wniosek przyjęto 


Wi- 
Pen - 
jednogłośnie i 


przekazano komitetowi wykonawczemu Pen - Klubów w 


Londynie. (Przyp. red.) 


Panie i Panowie! Będę tu mówił 
o pewnym współczynniku duchowe 
go zbliżenia międzynarodowego, 
który dotychczas nie został przez 
pisarzy dostatecznie wyzyskany. 
Mam na myśli radjo. To niesłycha 
ne odkrycie wyeliminowało poję- 
cie czasu i przestrzeni. Radjo — 
kto wie, czy nie przedwcześnie — 
stworzyło połączenie pomiędzy na- 
rodami, ponad głowami ludzkości, 
w podniebnej sferze eteru, Radjo 
kpi sobie z granie i barier celnych, 
wolne, jak myśl ludzka, ma coś po- 
krewnego z duchem ludzkim, no- 
Sząc w sobie powinowactwo ducho 
we z filozofem, artystą i poetą. 

Niestety stwierdzić nam przyj- 
dzie, że ta nowość techniczna, zæ 
stała nas nieprzygotowanymi, żeś- 
my Się z nią po dziś dzień dosta- 
tecznie nie zapoznali, aczkolwiek 
już od 8 łat święci radjo swój 
tryumt zwycięskiego opanowania 
miljonów mieszkań ludzkich. Pod 
trzema względami zapoznają pisa- 
rzę znaczenie radja: jako nowej 
niewspółmiernie potężnej płaszczy- 
zny porozumienia pomiędzy artystą 
a słuchaczem, jako nowej formy ar 
tystycznej, jako nowego źródła do 
chodów. Pisarze, stanowiący ele. 
ment postępu, pod tym względem 
okazali się konserwatystami, 

Nie wdając się w teoretyczne po 
głębianie tego problemu, pragnę je 
go zagadnienie oprzeć na praktycz 
nych przesłankach, Które pod 
względem ideowym Są nadwyraz 
zbliżone do ogólnej ideologji Pen- 
Klubu. Od lat jesteśmy świadkami 
sławetnej akcji prób porozumienia 
między narodami, stanowiącymi 
większe i mniejsze państwa, skądi- 
nad niezawsze ze sobą zaprzyjaź- 
nione, Mam na myśli stałą między 
narodową wymianę koncertów w 
radjo. W pewnych określonych od- 
stępach czasu są z 30 do 40 euro- 
pejskich stacji transmitowane wie- 
czory muzyczne na antenach Berli- 
na, Budapesztu, Zagrzebia, Warsza 
wy, Pragi, Brukseli albo Londynu. 


Można sobie wyobrazić, jakie bło- | 


gosławione owoce tego rodzaju pro 
paganda wróży. Ile to nici serdecz- 
nych zostaje zadzierzyniętych po- 
między miljonami różnojęzycznych 
jednostek: nici sympatji, wzajemne 
go zbliżenia i zrozumienia. Jak to 
ogromne rzesze, tkwiące do niedaw 
na w szowinistycznem zakłamaniu 
i fałszu poznają obce odległe pań- 
stwa, obcych zapoznanych łudzi. 


Jednakże muzyka jest pierw- 


= A 4 PZA 


Było już wiele 


NE 


kusząca 


Cudowna, 


szym i najlepszym krokiem w tym 


kierunku. Muzyka bowiem posiada 
własną, uniwersalną mowę, posia- 
da własny i swoisty język. Cięższy 
niewspółmiernie będzie drugi krok 
wymiany słowa pisanego, Tu prze- 
jawią się trudności obcego języka, 
zapory trudne do przebycia, przesz 
kody, nastręczające wiele trudnoś- 
ci w ich zwalczaniu, Idzie tu o do- 
bry i pozostający bez zarzutu prze- 
kład literacki. Niektóre państwa 
tworzą już dziś przekłady utworów 
obcych w formie słuchowisk radjo- 
wych. 

Jest to jednakże mało znacząca; 
bo w nielicznych tylko wypadkach 
zadokumentowana wymiana, często 
niesystematyczna i opracowana 
zbyt jednostronnie. Niestety niema 
jeszcze mowy e regularnej tego ro 
dzaju wymianie literackiej, która- 
by w sposób jednoltty opracowana, 
uwzględniała proporcjonalnie po- 
szczególne państwa. Na wWarszaw- 
skim kongresie został przyjęty 
wniosek kobgi Jenö Mohacsy, Któ 
ry miał ten cel na względzie. Nie- 
stety wniosek nie przekroczył pro- 
gu sali obrad, Jeżeli jednakże, jak 
się okazało, myśl stworzenia cen- 
trali dla literackiej wymiany mię- 
dzynarodowej przy unji radjowej 
w Genewie nie posiada żadnych 
praktycznych widoków realizacji, 
proponuję, by to zagadnienie zosta 
ło podjęte z inicjatywy Samych 
Pen-Klubów. Każdy kłnb uzgodni 
wespół z dyrektorami rozgłośni 
swojego kraju linję wzajemnej 
współpracy i dostarczy poszczegól 
nym dyrekcjom krajowym odnośne 
go materjału literackiego. Materjał 
zdobędzie łatwo w porozumieniu % 
innymi Pen - Klubami oraz z auto- 
rami zagranicznymi, Będzie się za- 
tem rozchodziło o takie utwory 
wierszem i prozą, Które w przekła 
dzie ze względu na swą treść po- 
służą do krzewienia idei pokoju, 


kwalifikowały dla mikrofonu. Bę- 
dzie to nowa droga dla idei zbliże- 
nia międzynarodowego. 


Z drugiej strony każdy Pen-Klub 
będzie systematycznie przesyłał in 
nym Pen-Klubom charakterystyki 
oraz spisy utworów rodzimej lite- 
ratury. 

Na zasadzie tych prac poszcze- 


[poeci, essaiści 
ze względu zaś na formę będą się 


nie bardziej skomplikowana, niż ta 
po której idzie wymiana utworów 
muzycznych, Ale proszę tylko p% 
myśleć, jaka piękna to droga i jak 
rzeczowo, a konsekwetnie wiodąca 
do szczytnego celu. Już dziś po- 
szczegółne państwa czerpią swój 
materjał do radja z literatury 0b- 
cej. Proponowany tutaj system 
eliminuje w dalszym ciągu oderwa 
ną inicjatywę jednostki, wymaga- 
jac bezwzględnie wzajemnego i 
zrzeszonego współdziałania, 


W poszczególnych. rozgłośniach 
będą transmitowane wieczory naro 
dowe, mające na celu wzajemne po 
znanie się, poznanie najcharaktery 
siyczniejszych przejawów  narodo- 
wego kolorytu. 


Materjał tego rodzaju, pozbawio 
ny znamion dworskości narodowej, 
militaryzmu, i wrogiego nastawie- 
nia w stosunku do państw innych, 
zawierałby esencjonalnie najistot- 
niejsze cechy narodowe i byłyby 
dla danego narodu znamiennym W 
swej charakterystyce, 


Żyjemy w okresie rozbicią i po- 
zbawionego tchu rytmu życia, w 
dobie telegraficznego stylu i rekor 
dów sportowych. Radjo, będące wy 
nalazkiem XX wieku jest w swem 
założeniu czemś wybitnie niemod- 
nem, Każda słuchawka, którą się 
posługujemy przy audycji, posiada 
we wnętrzu magnes, Magnes zbiera 
jacy poszczególne jednostki, stwa- 
rzający związek familijny, ogółno- 
ludzki. Słuchawka radjowa pracu- 
je przeciw prądowi czasu, Uczy 
ona słyszeć, poucza w cichym po- 
koju o pięknie muzyki, o pięknie 
słowa mówionego, y ukochania 
poezji. Słuchawka Tadjowa wiąże 
ludzi w ogromne skupiska rodziny, 


wiosennej mody 


Już z przedwiosennych kolekcji 
można wnioskować o zmianach i 
zasadniczym charakterze przyszłej 
mody. Coraz wyraźniej zaczynają 
się wyłaniać nowe pomysły i za- 

stosunek do nich. A 
więc znowu do smu- 
kłej wąskiej sylwetki, Wszelkie 
upiększenia barokowe pójdą w Za- 
pomnienie. Znów zapanują płynne, 
nieuchwytne linje, z których będzie 
się można raczej domyślać, co kry 
ja. A zatem pani stanie się znów 
tajemniczą i uładną, Olbrzymie, 
bufiaste rękawy, które najbardziej 
może cechowały modę zimową, pój 
dą w zapomnienie, zastąpią je TĘ- 
kawy wąskie i gładkie, Długość rę 
kawów pozostanie ta sama; ręka- 
wy trzyćwierciowe nadal będą mod 
ne, przyczem noszone będą zarów- 
no przy bluzkach i sukniach, jak i 
przy płaszczach. 

Krótka twarzowa  pelerynka i 
fantazyjny kołnierz ciągłe pozosta 
ją na placn, nabierając <oraz no- 
wych, wymyślnych cech, Chętnie 
przybiera się je futrem, a Końce 
wyciąga się w szarfy i szale, które 
zakłada się lub wiąże w fantazyj- 
ne kokardy — z przodu, z bokn, z 
tyłu, jak komu do twarzy. Plasz- 
cze modne będą przeważnie trzy- 
ćwierciowe bez koinierzy i pasków, 
Linja płaszczy będzie prostą i lu*- 
na, Dużo będzie tej wiosny bolerek 
i żakiecików, ale nie będą one mia- 
ły charakteru części kompletu, bę- 
dą rzeczą samą w Sobie — okry- 
ciem. 

Barwy naogół te same. Do jas- 
nych kostjumów noszone będą cete- 
mne bluzki. Moda guzików również 
pozostaje niezmieniona. 

Catos- 


Lo usłyszymy dzić 
przez radjo? 
12;40 Koncert z płyt gramajene- 


w których roawźja się przyjaźń i do | WYCH. 


bra woła. 


Radju zawdzięczamy zawarcie 
faktycz. (o paktu © nieagresję, 
paktu nie dającego się dziś w jaki- 
kolwiek inny sposób pomyśleć. W 
tym charakterze odegra radjo rolę 
potężną. Członkowie Pen Klubu, 
i noweliści, będą 
członkami tej awangardy pokoju i 
ogólnego zbratania, 


Meja propozycja brzmi: Ogólne 
zgromadzenie Pen - Klubów posta: 
uawia łącznie z dyrektorami radja 
swoich krajów ustalić punkty dia 
wzajemnej wymiany radjowej u- 
tworów literackich. Dla tego celu 
będą specjalnie opracowane pro- 
gramy, które stanowić będą odrę- 


gólne Pen-Kluby, względnie związa |bną literaturę, e charakterze mię- 


ni łącznie porozumieniem dyrekto- | qzynarodowym. 


Sprawozdania Z 


rzy radjowi, będą zamawiali po- |tej działalności będą co sześć mie 
szczególne utwory, płacąc za nie |sjięcy komunikowane komitetowi 


na podstawie 
hoqoraryjnych. 
Droga to żmudna, niewspółmier- 


filmów, 


W FILMIE 


(pg. powieści Lietty Lynton) 


opracowanych  1iSi | wykonawczemu Pen - Klubów w 


Lyndynie. 


ale żaden nie miał tak oryginalnej treści jak najnowszy przebój „Paramountu” 


„GASNĄCE PŁOMIENIE” 


z udziałem ulubieńca kobiet, prawdziwego dżentelmena 


rook 
Joan Crawford 


oraz niezrównana aktorka 


Clatiele Colbert 


Od mężczyzny do mężczyzny 


1536 „Wśród książek” —— peza- 
gląd najnowszych wydawniotw o- 
mówi prof. Henryk Mościcki, 

15,50 Płyty gramotonowea. 

16,25 Odezyt dla nauczycieli pt- 
„Cela i żądania dokształcania ogół- 
neg " 

16,40 „Życie w źródłach siarcza- 
nych" — wygł. prof. dr. Kazimierz 
Rouppert, 

17,00 Koncert symfoniczny pod 
dyr. Pawła Scheinpiluga. 

18,00 Muzyką lekka, 

19,20 Komunikat izby przemysie 
wo - handlowej w Łodzi. 

19,80 Feljeton muzyczny pt. „Dę 
la i niedola polskiego kompozyto» 
ra” wygł. dr. Tadeusz Szeligowski 

20,00 Koncert popularny. 

21,10 Wiadomości sportowe. 

21,90 Recital skrzypcowy Zathe- 
reczky'ego. 

22,00 „Wacław Berent” — law- 
reat nagrody państwowej — wygło 
si dr, Tad. Makowiecki, 

22,15 Muzyka taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Berlin (419) 

21,00 Koncert fortepianowy © 
moll i Symfonja D-dnr. Beethovena 

Monachjum (534) 

19,85 Operetka Ziehrera „Piasz 
nik z Tyrolu” 

Wrocław 

20,00 Requiem Brahmsa 

Stuttgart (360) 

20,45 Koncert (Uwertura Cima 
rosy, Symfonja G-dur Fryderyka 
Wielkiego, Koncert na flet z orkie- 
strą i Symfonja wojskowa Mozar- 
ta) 


Langenberg (472) 

21,00 Koncert skrzypcowy A-dur 
Busoniego i Koncert fortepianowy 
B-moll Czajkowskiego, 

Strassburg (345) 

21,30 Opera Bizeta „Carmen”. 

Bukareszt (394) 

20,00 Oratorjum Haydna „Stwo- 
rzenie świata”. 

Sottens (403) 

20,00 Kwartet smyczkowy G-dur 
Beethovena i Kwintet  fortepiano- 
wy op. 34 Brahmsa. 


GLOS SPORTOWY 
Zalane Zakopane 


Makabryczny nastrój osiałnich dni 


i. K.P. walczy 
z reprezentacją Lwowa 


W nadchodzący piątek w godzi- 
nach wieczornych wyjeżdża do 
Lwowa zespół bokserski klubu IKP 
w celu rozegrania w niedzielę, dn. 
12 b, m. meczu towarzyskiego z re- 
prezentacją Lwowa. 

Jak się dowiadujemy IKP wysta 
wia przeciwko Lwowowi następują- 
cy zespół (od wagi muszej): Pa- 
wiak, Leszczyński, Spodenkiewicz, 
Banasiak, Garnczarek,  Chmielew- 
ski, Kempa i Krene, 

Reprezentacja Lwowa będzie u- 
stalona w najbliższych dniach. 


Piłkarze Widzewa 
zaproszeni na Śląsk 


Drużyna piłkarska RTS Widze- 
wa otrzymała zaproszenie na s10- 
zegranie dwuch spotkań na nie- 
mieckim Górnym Śląsku w dniach 
świąt Wielkiej Nocy, a więc 16 i 
17 kwietnia, Jako przeciwnika 
w pierwszym dniu Widzew otrzy- 
ma najsiłniejszą drużynę na Śląsku 
niemieckim „Eiche”, natomiast nie 
ustalono jeszcze przeciwnika na 
drugi mecz, Widzew postanowił 
skorzystać z tego zaproszenia i 
wysłać swą drużynę piłkarską, 


Nowy zarząd 
R. T.S. Widzewa 


Na walnem zgromadzeniu RTS 
Widzewa dokonano wyboru no- 
wych władz. Wybory dały nastę- 
pujący wynik: prezes M. Malinow- 
ski, wiceprezes — T. Michalski, 
sekretarz — Marciniak J., skarb- 
nik — Wożnieki, członkowie za- 
rządu: Brodzki, Wojsik,  Sibilski, 
Renkowski, 


Peierek w Warsza- 
Wiance 


kierować będzieatakiem 


Peterek, znany kierownik ataku 
drużyny ligowej górnośląskiego 
Ruchu, miał podobno uzyskać 
zwolnienie ze swego macierzystego 
klubu i, jak krążą słuchy, wyrązić 
chęć wstąpienia do Warszawianki. 


Zakopane, w lutym. 


Makabiada utonęła w błocie. 
Kapryśna aura może jeszcze ni- 
gdy nie wykazała tyle złośliwo- 
ści, aby zepsuć jakąś imprezę. 
Gdy potrzebny był czysty tor 
do popisów łyżwiarskich i ho- 
keja, padał gęsty Śnieg, który 
zasypał grubym pokrowcem lo- 
dowisko; gdy miały się odbyć 
biegi narciarskie i skoki — na- 
stąpiła odwilż i deszcz, uniemo 
żliwiający te konkurencje. Całe 
Zakopane grzęzło w rozmtę: 
kłym Śniegu i błocie. Główna 
arterja Zakopanego — Krupów 
ki — tworzyły jeden grzaski i 
brudny potok, w którym pławi- 
li się ludzie, sanki i konie. Nie 
bezpieczeństwo potęgowało się. 
gdy w oddali ukazywał się sa- 
mochód. Co żyło chowało 
szybko za drzewa i opłotki: 
benzynowy potwór urządzał 
przechodniom taki natrysk z 
kleistej bronzowej cieczy, że 
długo trzeba się było czyścić i 
myć, aby wymazać wspomnie- 
nie koszmarnego spolkania. 


ZĘ 


Oczywiście, że w tych warun 


kach perspektywy nie mogły 
być zbyt różowe. Coprawda 
młodzież sportowa żydowska, 


która napłynęła w wiekkiej ilo- 
Ści z kraju, eraz w znacznej 
liczbie z Austrfji, Czechosłowa- 
cji i Rumunji, a nawet z Jugo- 
sławji i Norwegji, nie zatraciła 
swego młodzieńczego tempera- 
mentu i humoru, jednak nastro 
je były bardzo minorowe, a 
wyniki sportowe — główny cel 


Ra GAZE 1 RA AT ZD EA ZORY ZOE OZ TO RZE 


Obóz treningowy w Krynicy 


Kapitan P.Z.H.L. wyznaczył już zawodników 


Bezpośrednio po zakończenia mi 
strzostw hokejowych Polski zosta- 
je uruchomiony obóz treningowy 
dla. najlepszych naszych zawodni- 
ków, by odpowiednio przygotować 
ich do mistrzostw światowych, któ 
rę niebawem rozegrane będą w 
Pradze czeskiej, k ` 

W związku z tem kapitan PZAL 
Adamowski, mająe już możność do 
konania przeglądu wszystkich za- 
wodników w pierwszych rozgryw- 


Straszna katastrofa motocyklowa g 


Z szybkością 97 km. na godz. wpadł na mur 


kach, wyznaczył już do obozu tre- 
ningowego następujących graczy: 
Stogowski, Sokołowski,  Sabiński, 
Krygier, Wołkowski, Ludwiczak, 
Godlewski I, Maurer, Szenajch. 
Jako rezerwowy bramkarz wyzna- 
czony zostanie Sznajder, lub też 
Przeżdziecki.  Pozatem z miejsco- 
wych zawodników jako rezerwa 
wyznaczeni zostaną Piechota, Ku- 
lig, Michalski — wszyscy z Kry- 
nickiego T. H. 


za metą 


W niedzielę wydarzyła się w 
Niemczech straszna katastrofa mo 
tocyklowa. Mianowicie na zawo- 
dach motocyklowych w Garmisch 
Partenkirchen znany motocyklista 
z Monachjum, Geschwindl, osiąg- 
nął największą szybkość dnia 97,67 


CASINO 


Poca. o 4.30 


Osiainie 2 dni! 


I-szy Dźwiękowy Klno-Teatr 


SPLENDID 


klm. na godzinę, jednak po prze- 


jechaniu mety, nie zdołał zahamo- |: 
wać maszyny, wpadł na mur i zabił |* 


się na miescu. 

Wypadek wywołał wśród  licz- 
nych widzów wstrząsające wraże- 
nie. 


Wymarzony 
kochanek! 


Pierwsza polska 
komedja muzyczna 
reż. Gardana p. t. 


olimpjady — niemal.równe ze- 
ru, 

Dla narciarzy bieg był istną 
męczarnią, dlą widzów wysła 
wanie na błocie i słocie — o- 
kropną mordęgą. Tembardziej, 
że i organizacja poważnie 
szwankowała. Niesforne zacho- 
wanie się publiczności na stad- 
jonie, brak energicznej inicja- 
tywy ze strony porządkowych 
uniemożliwiały spokojme obser- 
wowanie rozgrywek; do fatal 
nych warunków  atmosferycz- 
nych dołączyły się trudności, 


które należy położyć jedynie 
ną karb organizatorów. Pod 
tym wsględem skargi  docho- 


dziły zewsząd į dziwić się nale- 
ży, że chociażby dla prestige'u 
wielkiej imprezy i jej twórców, 
oraz ze względu na specyficzne 
warunki lokalne nie postarzno 
się o bardziej sprężyste i sko- 
ordynowane kierownictwo. O- 
czywiście należy wziąć pod u 
wagę nieoczekiwane przeszko- 
dy atmosferyczne, które po- 
krzyżowały wszelkie plany i 
rozbiły na miazgę starannie 
ułożony program. Ale nawet i 
w tym wypadku należało uspra 
wnić służbę informacyjną. któ- 
raby zaspokajałą ciekawość pu 
bliczności, Wytworzyła się pa- 
radoksałna sytuacja, że jeden 
drugicgo pytał kiedy i jakie od 
będa się zawody i z nikąd nie 
otrzymywał miarodajnej odpo- 
wiedzi. 

Również i inny ważny re: 
sort — dział kwaterunkowy po 
zostawiał wiele do życzenia. 
Nietylko członkowie Makabi, 
ale przedewszystkiem szerokie 


masy gości przybyłych na 
igrzyska do Zakopanego, były 


narażone na liczne afronty i 
nieprzyjemności ze strony go- 


Wyścig 


odbył się w tych dniach w Londynie na przestrzeni 9 mil angielskich. 


RAMON NOVARRO 


Ceny miejsc zniżone: 


Zł. 1.09, 1.50 i 2.50 


10; dla mnie 


Łódź, dnia 7 lutego 1933 r. 


Rekord Nehringowej 
pobity w Oslo 


Na zawodach łyżwiarskich, któ- 
re odbyły się w niedzielę w Oslo 
w jeździe szybkiej dla pań, norweż- 
ka Lie osiągnęła w biegu 1500 m. 
czas 2:58,7 — lepszy od dotychcza 
sowego rekordu światowego Nehrin 
gowej (3:10,4). Jako druga przy- 
była zawodniczka austrjacka Land- 
beck w czasie 3:59,2, 


$ 
Niezawodne Środki 
na łupież! 
Jnstiłuł de Beauté 


romad 


6-go Sierpnia Nr. 3, 
Il piętro, front, Tel. 204-91 


spodarzy pewnych pensjona- 
tów i to wyłącznie z winy Ko- 
mitetu. Gdzież był np. sens pā- 
kować do willi, znanych z nie- 
przyjmowania osób wyznania 
mojżeszowego, narodowych ży 
dów, którzy musieli się tam 
czuć jaknajfatalniej (osobne 
stoły „semickie“ podczas obia- 
du, podawanie posiłków do nu 
merów bez porozumienia się z 
zainteresowanym itp.) Czyż nie 
lepiej było umieszczać przy- 
byłych na makabiadę w tych 
dworkach, które znane są ze 
swej gościnności i tolerancji, 
a nie wywoływać sztucznie obo 
pólne niezadowolenie? Bo prze- 
cież makabiada nie miała chy- 
ba na celu rozbudzania niena 
wiści rasowych i jątrzenia na- 
cjonalizmów, których jad za- 
truwa już dość atmosferę Euro- 
py. Szowinizm narodowy, z któ 
rejkolwiek stronyby pochodził, 
musi się nam wydać jednako 
wstrętny; podsycamie go w dzi- 
siejszych czasach jest robotą 
wybitnie szkodliwą. 


Usuwanie piegów, wągrów 
i zmarszczek. — Racjonalny 
masaż twarzy. — Fachowe 
wskazówki w dziedzinie 


— pielęgnowania cery. — 


Wyst. 


Wedrówki piłkarzy łódzkich 


Obrońca Fliegel wstąpił do Ł.K.S. — U.-Touring 
ma bramkarza. — Trzy nabytki Hakoahu 


Kartoteka piłkarzy w Ł. Z. O. zwolnienie ze swego klubu Í 
P. N. zanotowała w ostatnich | podpisał już kartę zgłoszeń de 
czasach liczne wypadki zmian | Union - Touringu. Skończą słę 
barw klubowych przez zawodni | wreszcie występy Michalskiego, 
ków. Dotyczą one przeważnie | bezpośredniego winowajcy nie 
klubów A-klasowych, które go-| jednej klęski, na którą drażyna 
rączkowo przygotowują się do nie zasługiwała. 
kampanji mistrzowskiej. Poni-| fliege] znany obrońca WRS. 
żej podajemy kilka pz xrdówninj: Otkamns: KIAI. Poi: 
szych „wypadków p wędrówe kończeniu służby wojskowej 
bardziej znanych piłkarzy łódz- wywędrował do Skarżyska do 
kich: tamtejszego „Granatu“, powró- 

Czyżykowski, cił do Łodzi i zgłosił swój ak- 
bramkarz Widzewa, otrzymał ces do ŁKS. Pozyskanie byłego 
M reprezentacyjnego obrońcy łódz 
kiego oznacza dla ligowej dru- 
żyny ŁKS. poważne wzmtocnie- 
nie. 


obiecujący 


ślepych 

Duczyński, środkowy pomoct- 
nik WKS., również były gracz 
Orkanu, który łącznie z Flie- 
glem opuścił Łódź, podpisał pe 
nownie zgłoszenie do Orkanu. 
W związku z tem dowiaduje- 
my się, że pogłoski o wycofa- 
niu się Orkanu z rozgrywek mł 
strzowskich i zwolnieniu sze- 
Zj regu czołowych piłkarzy tego 
a | klubu są mało prawdopodobne. 
= | Orkan stanie do mistrzostw w 
znacznie wzmocnionym skła- 
dzie. 

Hakoah ostatecznie zgłosił 
już do ŁZOPN. znanych w Ło- 
dzi napastników Ehrenberga i 
Pressera, a pozatem pozyskał 


gracza z warszawskiego klubu 
Czarni, Godtatera. 


ść w innych rolach 
Conrad NAGEL 
5ą I Madge EVANS 


Nadprogram: Komedyjka z cyklu: 
MMÓWIACE PSY“ 


Teksty Nela. Muzyka Rapackiego. 

W gł rol. Lopek-Kazimierz Krukowski, 
Tola Mankiewiczówna, Orwid, Sko- 
nieczny, Walter, Wesołowski, Sielański. 


w swej największej 
roli od czasu „PO- 
GANINA* 


Początek seansów o 4-ej, w soboty, niedziele i święta o godz. 12-ej w południe. 


Paese-partouts, bilety wolnych wejść i kupony ulgowe nieważne. 


Aparatura Western-Electrie, > 


Łódź, 7 lutego 1933 r. 


Zmniejszenie pokrycia 


Przed rokiem podniesiono dopu- 
szczalną granicę obdłużenia skar- 
bu w Banku Polskim z 50 do 100 
miljonów i wprowadzono do Tady 
banku komisarza rządowego. 

Projektowane zmiany statutu 
Banku Polskiego dotyczą obiegu 
banknotów i natychmiast platnych 
zobowiązań. Według obowiązujące 
go statutu banknoty i natychmiast 
płatne zobowiązania winny być po- 
kryte w 30 proc, złotem iw 10 
proc, obcemi walutami, Zaliczone- 
mi do pokrycia, razem więc w 40 
proc, złotem i obcemi walutami 

Projekt zmiany statutu utrzymtu: 
je tylko pokrycie złotem i należy 
wnosić, że w 30 proc., innemi sło- 
wy odpadnie pokrycie obcemi wa: 
lutami. 

Oficjalny komunikat twierdzi, że 
opieranie waluty na pieniądzach 
zagranicznych połączone jest z ry 
zykiem z powodu wahania Kur- 
sów najmocniejszych nawet walut. 
Z takiego postawienia sprawy na- 
leżałoby wysunąć normę, według 
której pokrycie w 30 proc. przez 
złoto, a w 10 proc, przez waluty 
zagraniczne powinno być zastąpio- 
ne przez pokrycie złotem w 40 
proc, Najprawdopodobniej jednak 
zmiana statutu sprowadzi się do 
utrzymanią pokrycia złotem w 
30 proc. 

Drugą ważną projektowaną zmia 
ną będzie zmniejszenie pokrycia 
natychmiast płatnych zobowiązań, 
do pierwszych 190 milj. zł, natych- 
miast platnych zobowiązań nie bę 
dzie wymagane pokrycie złotem, 

Obie te zmiany zmierzają do 
zwiększenia zdolności Banku Pol- 
skiego do udzielanła kredytów. 

Stopniowa likwidacja dotychcza 
sowej polityki kredytowej Banku 
Polskiego powinna być uznana za 
objaw ze wszech miar pożądany. 
Wyrazić jedynie należy obawę, czy 
istotnie Bank Polski wy okresie prze 
silenia gospodarczego może mieć 
do swej dyspozycj odpowiedni i 
zupełnie pewny materiał wekslowy. 

Wobec kurczenia się obrotów, 
zjawiskiem powszechnym staje się 
brak dobrego materjału wekslo- 
wego. Nie więc dziwnego, że w 
tych warunkach wysuwa prof. Te- 
nenbaum obawy, iż możność udzie- 


lania w zwiększonych rozmiarach 
kredytu będzie zużyta na skup 


weksli przedsiębiorstw  państwo- 
wych i w,ten sposób Bank Polskt 
podejmie się funkcji pokrywania 
deficytu skarbowego, i 

Należałoby się raczej wobec te- 
go Zastanowić nad tem w jaki spo- 
sób zwiększyć obroty gospodarcze, 
aby w ten sposób doprowadzić do 
wytworzenia odpowiedniego mate- 
rjału wekslowego. 


GŁOS HANDLOWY 


międzynarodowa ankieta włókienniczą CINEK PENEN 


Rząd polski nie weźmie w niej udziału 


Związek przemysłu włókien- 
niczego w państwie polskiem 
otrzymał projekt kwestjonarju 
sza ankiety Międzynarodowego 
biura pracy. dotyczącej warun- 
ków pracy i płac w przemyśle 
włókienniczym poszczególnych 
państw Europy. Ameryki i 
Azji. 

Projekt ten poddany został 
przez związek obszernej kry- 
tyce, przyczem stwierdzono, że 
ankietą nie da praktycznych re- 
zultatów. 

Na skutek interwencji związ 
ku na terenie min. przem. i han 


dlu rząd polski przesłał do mię 
dzynarodowego biura pracy sze 
reg uwag, podkreślając braki 
(k westjonarjusza. 


W związku z temi zastrzeże- 
niami Polski oraz szeregu 
państw międzynarodowe biuro 
pracy opracowało nowy kwe- 
stjonarjusz, przeciwko któremu 
również wypowiedział się pol 
ski przemysł włókienniczy. 


W opinji swej związek pod- 
kreślił, że dążenie do ustalenia 
przeciętnego zarobku robotni- 
ka w przemyśle włókienniczym 


prowadzić może do mylnych 
wniosków i z tego wzgędu 
zwrócił się ponownie do rządu 
polskiego z prośbą © nieprzyj- 
mowanie udziału w tej ankie- 
cie, Zdaniem związku, ankieta 
ta przeprowadzona w. formie 
projektowanej przez międzyna- 
rodowe biuro pracy doprowa 
dziłaby do szeregu trudności 
dla tych przemysłów, które 
zmuszone są do korzystania 
z większej ilości robocizny na 
jednostkę wyprodukowanego 
towaru. 


Import surowców włókiennictwa 


odbywa się całkowicie przez Gdynie 


Rok 1932 przyniósł portowi 
gdyńskiemu całkowity sukces 
w dziedzinie importu surowców 


włókienniczych. Wspólna ak: 
cja władz państwowych oraz 


sfer gospodarczych doprowadzi 
ła do tego, że 
surowee włókiennicze skoncen- 
trowały się w przywozie na te- 
renie portu gdyńskiego. 
Oczywista. poważną rolę ode 
grały 
eła preferencyjne 
a z drugiej strony 
rozbudowa urządzeń porto- 
wych i magazynów oraz pozy- 


skanie regularnych połączeń 
między Gdynią a zamorskimi 
portami bawełnianemi. 


Ogółem przywieziono w roku 
1932 do Gdyni 26.830 tonn, co 
odpowiada ilości około 130.000 
tys. bel, czyli o 20.775 tonn, a 
blisko 100.000 bel więcej ani- 
żeli w roku 1931. Poważnym 
sukcesem było uzyskanie jaka 
artykułu tranzytowego 

bawełny przeznaczonej dla 
przemysłu włókienniczego Cze- 

chosłowaeji. 


Pomimo zapoczątkowanej do 


piero w tej sprawie akcji, przez 
Gdynię przeszło około 2.000 
tonn surowej bawełny przezna- 
czonej dla włókiennictwa cze- 
skiego, 

Import wełny przez Gdynię 
wyraził się w roku 1932 cyfrą 
5.083 tonn, t. j. przeszło 5.000 
tonn więcej aniżeli w roku 
1931. Stosunkowo najwydatniej 
zwiększył się przywóz juty, któ 
rej w roku 1931 wogóle przez 


Łódź, 7 lutego 1933 r. 


Warszawska giełda 
pieniężna 


Na wczorajszem zebraniu giel- 
dy walutowo - dewizowej w War- 
szawie tendencja dla dewiz była 
utrzymana, przy obrotach bardzo 
małych. Kursy dewiz notowano: 

Belgja 124,25 (plus 5), Londyn 
30,60 — 30,70 (plus 40), Nowy 
Jork — kabel 8,925 (— 1),, Paryż 
34,87 (plus 1), Szwajcarja 172,45. 
Włochy 45,70; tranzakcje dokona- 
ne a nienotowane: Nowy Jork 


8.921, Praga 26,42, Berlin w obro- 


tach międzybankowych 212,15, W 
obrotach prywatnych: marka me- 
miecka 211,85 (— 70), funt angiel 
ski w gotówce 30,67, dolar gotów: 
kowy 8,92.25, dolar złoty 8.97, To 
bel srebrny 1.33, bilon 9.62. 


AKCJE. 

Na rynku akcyjnym mocniejsza 
była tendencja dla akcji Banku 
Polskiego przy obrotach zwiększo- 
nych. Notowano: Bank Polski 
81.50 (plus 75), Lilpopy 10 (— 50). 
Tranzakcje dokonane a nienotowa- 
ne: Firley 1,90, Starachowice 5,50. 
za Rudzkiego chciano płacić 30, 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Dia papierów państwowych prze 
ważała tendencja mocniejsza, dla 
prywatnych zaś — słabsza, Więk: 
szych obrotów dokonano pożyczką 
stabilizacyjną i 8 proe. listami m. 
Warszawy. Notowano: 3 proc, bus 
dowlana 42.25 (plus 25), 4 proe. 
dolarowa 57,75 — 57,85 (plus 35), 
inwestycyjna zwykła 104 — 104,75 


Gdynię nie importowano. |Im-|(płus 100) Serjowa 109,50 — 110 


port ten w roku 
się cyfrą 4.654 tonn. 


„Dobrzynka zabiega o nadzór! 


Na dzisiejszem posiedzeniu sądu 
handlowego znajdzie się m. in. spra 
wa z podania ZAKŁADU PRZE- 
MYSŁ. WŁÓKIENNICZEGO „DO- 
BRZYNKA”, SP. AKC, z siedzibą 
w Pabjanicach, o udzielenie jej 
odroczenia wypłat. 

Firma jest farbiarnią zarobkową 
i wykończalnią i istnieje od 27 lat, 
przyczem w pierwszych latach jej 
istnienia figurowała p. f. „Oskar 
Krusche i Fiedler” i dopiero w 1919 
roku przemianowana Została na fir 
mę „Hadrian i Fulde — Farbiarnia 
i Wykończałnia „Dobrzynka”, zaś 
w 1923 roku stała się spółką akcyj 
ną. 

Z załączonego do akt sprawy bì- 


fowary włókiennicze 


uwzględnione w zakupach sowieckich 


Wobec ponownego podjęcia 
pertraktacji w sprawie przedłu- 
żenia umowy „Sowpoltorgu* 
sfery gospodarcze Łodzi podje- 
ły energiczną akcję, mającą na 
celu zapewnienie przemysłowi 
włókienniczemu zbytu w ra- 
mach tranzakcji z „Sowpoltor- 
giem“, 

W wyniku tyeh zabiegów u- 
zyskane zostało zapewnienie o- 
Jiejalnych czynników, iż w ra- 
zie podnisanig umowy dotyczą- 
tej dalszej działalności „Sow- 
poltorgu* artykuły włókienni- 
cze bezwarunkowo bedą u- 
względnione w ewentualnym 
planie importowe - eksporto- 
wym „Sowpoliergu*. Sfinalizo- 
wanie tranzakcji włókienni- 
czych po eweniualnem podpisa 
niu sprokongowanej umowy zZ 
„Sowpoltorgiem* byłoby o tyłe 
ułatwione, że w połowie stycz- 
nia bawiła w Łodzi delegacja 
sowiecka, która zapoznała się 
dokładnie z warunkami tran- 
zakcji i na odbytych z szere- 
giem firm konierencjach uzy- 


skała kolekeje i próby oraz 
ceny standartowych artykułów 
produkowanych przez prze- 
mysł łódzki, które ewentualnie 
wchodziłyby w grę przy tras- 
zakcjach z „Sowpoltorgiem*. 


Znaczny wzrost 
zapasów przędzy 


Na podstawie danych  Zrze- 
szenia producentów przędzy ba 
wełnianej zapasy przędzy na 29 
stycznia przedstawiały się na: 
siępująco: przędza na sprzedaż 
1.530.547 kig.. co w porówna- 
nin z okresem, poprzedzają- 
cym wykazuje zwiększenie © 
107.517 klg., przędza w ikal- 
niach — 420.625 klg., eo wyka- 
zuje również zwiększenie © 
17.600 klg. 

Ogółem zapasy przędzy mna 
29 stycznia wynosiły 1.951.172 
kig., co w porównaniu z okre- 
sem poprzedzającym wykazuje 
wzrost o 125,117 klg. 


lansu wynika, że pasywa wynoszą 

1,968,691,23 zł. i składają się z 
wkładów akcjonarjuszów i innych 
zobowiązań długoterminowych w 


sumie 746,716,47 zł. z wierzytelno | czej. 


ści zabezpieczonych hipotecznie w 
sumie 221.388.78 zł, i zobowiązań 
krótkoterminowych w sumie 
1,000,585,98 zł. 

Na pokrycie zobowiązań krótko 
terminowych firma posiada akty- 
wa płynne i półpłynne w sumie 
794.378,19 zł., place w  Pabjani- 
cach i Łodzi, wartości pokrywają- 
cej resztę zobowiązań krótkotermi 
nowych, Place te zbędne są Zupel- 
nie dla prowadzenia przedsiębior- 
stwa. 

Firma zatrudnia około 350 ro- 
botników i 30 urzędników. 


Podanie wnosił adw. Angerstein. 
Z planu sanacji firmy wynika, że 
uzyskanie środków na usanowanie 
przedsiębiorstwa nastąpić ma dro- 
gą energicznego inkasowania wie- 
rzytelności, sprzedaży towarów i 


zbędnych dla przedsiębiorstwa nie- 
ruchomości. 

Ponadto do sądu wpłynęło pismo 
(opi izby „2 połącze - handio 


za 
odpowiadające 
wymogom użyteczności gospodar- 


TE Ur 
Na zebraniu wierzycieli masy 
upadłości firmy „Przędzalnia i far 
biarnia „Jakób Steigert* Spadko- 
biercy» Sp. Akce, odczytano propo- 
zycje układowe. Upadła firma prag 
nie spłacić wszystkie wierzytelnoś- 
ci zredukowane do 15 proc. bez 
kosztów i odsetek, płatnych po 5 
proc. po 6, 18 i 30 miesiącach, od 
uprawomocnienia gię wyroku sądo- 
wego, zatwierdzającego układ. 

Sędzia komisarz uznał układ za 
prawnie zawarty. 

10 b. m. zapadnie decyzja sądu 
w sprawie zatwierdzenia układu, 

z >» s» 

W dniu wczorajszym odbyło się 
zebranie wierzycieli masy upadłoś- 
ci Zakładów przemysłowych p. 1 
„Kruszów” wł, Heleny Kopańskiej. 

W głosowaniu na syndyka tym- 
czasowego największą ilość gło- 
sów otrzymał adw.  Władyslaw 
Roszkowski, b. sędzią okręgowy w 
wydziale handlowym. 


48 godzin dzieli nas od wielkiej premiery 


BEZSPRZECZNIE NAJWESELSZEJ POLSKIEJ KOMEDJI 


Pogorzelska, Tom, Dymsza, Fertner i inni 


„CASINO" 


1932 wyraził |(płus 100), 5 proc. konwersyjna 


41,50 (plus 50), 7 proc. stabiliza- 
cyjna 50,75 — 55,88 — 56,68 (plus 
38), odcinki po 500 dolarów 56,50 


— 56. Listy zastawne i obligacje 
banków państwowych — bez zmia 
ny. 4 i pół proe. listy ziemskie 
36.75, 7 proc. ziemskie  dolarowe 


39,50 (— 50), 4 i pół proe, Warsza 
wy 45,75 (— 50), 5 proe. Warsza 
wy 50.50 (— 50), 8 proc. Warszawy 
43, 8 proc, Piotrkowa 40,25 (— 25), 
Tranzakcje dokonane a nienotowa- 
ne: 7% proc, stabilizacyjna odcinki 
po 100 dolarów 61, 8 proc. dillo- 
nowska 65, odcinki po 500  dola- 
rów 66;25, 7 proc, śląska 43,75, T 
proc. warszawska 39,75, 4 proc. 
ziemskie 30,75, 10 proc. Siedlec 
35.25, za 8 proc. Częstochowy żą- 
dano 41,50, za 8 pr. Lublina 39.50. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 
Loca 5,95 luty 5,78 marzec 5,84 
kwiecień 5,90 maj 5,97 czerwiec 
6,05 lipiec 6,09 sierpień 6,16 wrze: 
sień 6,22 październik 6,29 listopad 
6.35 grudzień 6.42 styczeń 6.47, 


NOWY ORLEAN 
Loco 5,76 marzec 5,77 maj 5,92 
lipiec 6,03 październik 6,22 gru 
dzień 6.35 styczeń 6.40. 


LIVERPOOL 

Loco 4,94 luty 4.89 marzec 4,70 
kwiecień 4.71 maj 4:73 czerwiec 
4,74 lipiec 4,75 sierpień 4,76 wrze- 
sień 4,78 październik 4,80 listopad 
4,81 grudzień 4.83 styczeń 4,85 lu- 
ty 4,86 marzec —, 

Egiska: loco 7,14 
maj 6,93 lipiec 7,05 sierpień 7,07 
listopad 7.12 styczeń 7,19 Inty 7.19 

Upper: loco 6,57 marzec 6,33 
maj 6,29 lipiec 6.24 październik 
6.21 listopad 6.17 styczeń 6.17 iw- 
ty 6.17. 


marzec 6,82 


BREMA 
Loco 7,13 marzec 6,76 maj 6.87 
lipiec 7,— październik 7.17 grv 
dzień 7,30 styczeń 7.34, 
ALEKSANDRJA 
Sakeilaridjs: 
Marzec 13,01 maj 13.28 lipiec 


13,50 listopad — styczeń 14,05, 

Ashmouni: luty 11.37 kwiecień 
11.32 czerwiec 11.27 październik 
11.06, 
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Dźwiękowy Kinoteatr 


CORSO 
99 


Zielona 2 | 4 


Początek w dni powsz. o 4, 
w soboty i niedziele o 12. 


Nadprogram: Aktualności 
krajowe i FOXA 
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Poraz pierwszy w Polsce! 


W SAMOTNY ORZEŁ 


Wielki przebój Dzikiego Zachodu. W roli gł fenomenalny jeździec * 


GEORGE O'BRIEN i przepiękna Cecylia PARKER 


Cowboye, Indjanie, possukiwacze złota, bandyci przewijają się w szalo- 
Życie anięty katany miljonerów | Metody policji amerykańskiej ! nem tempie. 1001 przygód na Dzikich poiach Arizony. 
Milość! Tempo! Sensacja! Tempo! Życie! Ruch: 


Na pierwsze seanse ceny zniżone: 40 gr. i 49 gr. 


Nasz przebojowy podwójny program! 


D Miłość złoczyńcy 


Wielki dramat sensacyjny, odsłaniający życie band gangsterów i sgni- 
lisnę obyczajów w Ameryce. W rolach głównych: 


TOMASZ MEIGHAN i Charlotta GREENWOOD 


Dźwiękowy Kino-fealr 


„PAŃ 


11-go Listopada 16. 


Dziś premiera! 


Rewelacyjny film rozwiązujący Amis RER z życia Habsburgów zajmujący umysły ludzkie p. 


Tajemnice Din Habsburgów 


Film, który nam przedstawia zakulisowe życie dworu austrjackiego. Film, który nas wtajemnicza 
w nieznane nam życie. (QQ Film, który nam odsłania z i tragicznej ea Arcyksięcia Rudolfa Habs- 
burga i jego kochanki bar. Vetsey. W rolach głównych: 


Lil dagower, Paul olo, Ghariote Ander i Fiord Arend. tey wat ode i 


py A AA 


| Ogłoszenia drobne | 


Beaia s Nr. 


Nauka j wychowanie 


MAGISTER FILOLOGJI pol- 
skiej Maja Rozentalówna udzie- 
la lekcyj w zakresie ośmiu klas 
Sienkiewicza 37, I piętro. 


[ai 


ZŁOPO, BIŻUTERJĘ i kwity 
'lombardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny, Magazyn jubi- 
lerski L Fijalko, | Piotrkowska 7 


BRYLANTY, zloto, srebro, róż- 
ną biżuterję oraz kwity lombar- 
dowe kupuje i płaci najwyższe 
ceny. M. Mizes, Pi Piotrkowska 30. 


MASZYNA DO PRANIA DOWA, 
zagraniczna, marki „John* oka- 
zyjnie tanio do  sprąedania. 
Wiadomość telefonicznie 226-382 


FORTEPIANY, pianina i fishar: 
monje poleca po cenach fab 

eznych Karol Koischwitz, Mo- 
niuszki 2. 1372—10 


POSZUKUJE się kociołek ma- 
ły do ogrzewania centralnego. 


Oferty pod QE“, 20-344. 


E rome E 


NIEMA BRAKU POSAD! Czy 
firma jest w opresji, czy pro- 
speruje, zawsze ma dużo wol- 
nych  miejse dla zdolnych 
współpracowników, którzy po- 
trafią firmę z opresji wyprowa- 
dzić — lub ucżynić ją bardziej 
prosperującą.— Tysiące ich czy- 
ta codziennie drobne „ogłoszenia 
w „Głosie Porannym“ 


ZGUBIONO weksel in blanco 
na zł. 50.— z wystawienia Ed- 
warda Kosowskiego. Weksel u- 
nieważniam. Edward Kosowski, 
ul. Towarowa 1. 


DYWANY perskie i maszynowe 
naprawia.  darderobę damską 
i męską ceruje artystycznie. 
Piotrkowska 92. Tkalnia sztu- 
czna. 


w soboty i niedziela o godz. 12, 
— KAŻDA CHOROBĘ WYLECZYSZ 


jeżeli regularnie używać będziesz 


ZIOŁA D-ra BREYERA 


reumatyzmu, artretyzmu (słej = 
] 


najskuteczniejsze w nast. ohorobach: 
N 1 — kaszlu, astmie, rozedmie płue cena zł. 3.50 NIE PREZERWATYWY! =e 
r. 2 = [LI 
WYTWÓRNIA KRAWATÓW, Masrnimnić naa „ „350 |] caei PREZERWATYWY „OLLA 
Traugutta 9, uruchomiła spe- Nr. 5 — żołądkowo— kiszkowych, wątro- winien Pan żądać, wszystko inne zaś, rzekomo 
cjalny dział czyszczenia, repa- bowych, żółtaczce > „ 3.00 tak samo dobre NAŚLADOWNICTWA jak naje- 
PL „KASĘ dak lm 4 — nerwowych, bólu głowy, bez- nerzicznie! odrzucać 
racji i szycia krawatów 880-5 ssnności, apatji do życia © 460 
| Nr. 6 — blednicy, długotrwałej niedo- ToM 
B_ uzdrowiska G A = krwistości Z z pra Znakiem 
Uzdrowiska aś 7 — nerkowych i pęcherzowych 3 „ 4.00 f światowej sławy 
r. 9 — ogólnego zatrucia — prze — na każdej 
czyszczające s 1.50 kopercie 


ZAKOPANE, Pensionat „Ło. Pensjonat „Ło: 
dzianka“, ul. Kościeliska 92, po- 
leea pokoje z całodziennem u- 
trzymaniem. Ceny b. przy stepne 
Wiadomość: telefon 181-78 od 
2—3 pp. | 480 


chrypkę, zakatarzenia 
nosa, gardła, oskrzeli itp. 
usuwają 


ZNŁA „POLANA” 


zatwierdz, przez M.S.W. Nr. rej. 1349 
Cena zł. 2.— 
do nabycia w APTECE 


Dr, Fam. R. REMBIELIASKIE60 L 


ul. Andrzeja 28, tel. 149-91 |; 
Apteka pzajo 


Do nabycia w oryginalnem E T w aptekach 
składach aptecznych i drogerjach lub w wytwórni — 


„POLHERBA” Kraków — Podgórze Skr. 48. 


Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo z wytwórni 
pete „Jak mai zdrowić ie“ 


KUPUJCIE Z igo ZRÓDŁAŃ 
WIELKI WYBGR 


Wózków | Materatów 


dziecinnych A 
ATENT" 


Wi yatak 


amazylańsktch 


Roach AŁE 


|Paczki "no 15 r. 


== poleca OUKIERNIA 


„Zródło” wł. Z. Gomolifski 
Przejazd 1, tel. 209-87 i 133-72 


UWAGA: Dla szkół, instytucji i związków 
udzielamy z ciastek 10% rabat. 


LóżEK 


metalowych 
Nabyć można w FABRYCZNYM SKŁADRIE 


j owoswtąc: 5 1 tdt, Potrłownła 23, 


L. 148-01, w podwórzu. 


Doktór 


i. SZUMACHER 


Dr. 


Niewiażski 


Biuro tłumacza przysięgłego 
D-ra Praw 


med. 


moez, plwociny 


o analisy. m m_ a 
Chor, weneryczne, skórne Í. DEM a F 
i moczopiciowe ga sio Choroby skórne i wene- 
Posady E | Andrzeja 5, telef. 159-40 i Radi gaz: ryczne 
przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w DA. UL n y rz e; a k k 56 | 148- ) 
INTELIGENTNYCH, energiez- | "m niedziele | święta od 9—1 (AI. Kościuszki 36) 7 piotr awska 56 tel. 140-6 


— 


m. 9, parter, tel. 206-41, 


—— —— 


Przyjmuje od 11/2—4 pp. i © 6-9 w 
w niedz. i Ad wę od 10 — 1 pp, 


i. Ludwik Falk 


Choroby skórne i weneryczne 


Nawrot 7, tel. 128-07. 


przyjmuje )0--12 iod 5 — Lia 


— DZORKÓW 


W kioskach gazetowych A, 
Czurapskiej w Rynku oraz 
przy ul. Łęczyckiej można za- 
mówić prenumeratę pism oraz 
przyjmowane są ogłoszenia do 
pism krajowych i zagranieznych. 


nych agentów—(ek) poszukuje | ————— — 
filantropijna Instytucja ubezpie- | MIESZKANIE 5-ciopokojowe. 
słoneczne, z wszelkieami wygo- 


dami na I p. od zaraz do wy- 


cezeniowa. Oferty do Głosu Po- 
rannego sub. „Wpływowe* 

najęcia. Cegielniana 30, gospo- 
darz, 


o 


MIESZKANI ,3i 
LOKAT duży frontowy z przy- POPRA NONDA i ASA 


SER Ea 4-pokojowe z wszelkiemi wygo 
ległemi ubikacjami lub bez po- dami do wynajęcia. Wiadow ość 
między Południową a Placem|uj giankiowieza 102, m 
Wolności do odstąpienia natych| " i 187—6 
miast. Oferty sub. „700*. w 


3867—3 DO WYNAJĘCIA 2 pokoje i. 


: neczne, bez mebli, wszelkie wy- 
POSZUKUJE się lokal fabry- gody, Jl piętro. Śródmiejska 49, 
czny do 200 kw. mtr. o ile mo-|n 16 
żności z instalacją elektryczną, | ——.. 
gazową oraz używaniem mini- 
malnej ilości pary i siły do 10 
P.H. Oferty pod „GE“ lub tel. 
„20-344. 


Doktór 


W. Łagunowski 


Piotrkowska TO, tel. 181-83 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i moczopłciowe 
Gabinst Roentgeno-leczniczy 
Przyjmaje od 8.30 do 10.30 rano, od 
jej do 2.30 ppe bd 6 do 8.30 wlaas. 
w niedsiele i świąta od 10—1 


— 


Lekerz-dentysta 


JULJUSZ OLSZANIEGHI 


chor. chirurgiczne jamy ustnej 
przeprowadnsił się 


Piofrkowska 72, tel. 228-64 
(GRAND-HOTEL) 
przyjmuje od 11—1 i od 4—7 w. 


DUŻY frontowy pokój z wszel- 
kiemi wygodami, telefonem, do 
wynajęcia od szaraz, Zawadzka 
15, JI piętro front, tel. 114 39. 


Dświękowy Kino-Teatr 


Przetlwiośnie 


Żerom skiego 74, 
róg Kopernika 


Dziś premiera! Pierwszorzęńna komedjo-Operelia p. l. 


sne Murat 
Ceny miejse: I 1.09, IL 90 gr, III 45 gr. 


Käte Nagy 


w niedzielę i święta o gode. 2 pp 
Kupony ulgowe po 75 gr. 


Następny program: BLOND VENUS z Marleną Dietrich, teiys. Józefa von Sternberge 
W sobotę, 11 lutego i w niedzielę, 12 lutego r. b. wyświetlany będzie poranek dla młodzieży 


Początak o g. 4 p. p, 
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Dziś dawno 
oczekiwana 
premiera! 


nalij, Paryż! - Hallo, Berlin! 


Przepiękny film mówiony prawie we wszystkich językach reżyserji genjalnego Juliena Duviviera 


NADPROGRAMY! Komedja kreskowa Flei- 
schera oraz uwertura z opery „Oberon* We- 
bera w wykonaniu pełnej orkiestry opery ber- 
lińskiej pod dyr. znakomitego prof. Eberharda 
Frobeina, ponadto aktualności krajowe. 


Coś oryginalnego! oś, ezego dotychczas nie uchwyciła ani ka- 

mera niema, ani dźwiękowa! Porywająca akcja! Nowy tematl 

Fenomenalna gra! Niezwykłe pomysły! Oryginalna treść! Gra 

artystów na najwyższym poziomie! Arcydzieło to w Paryżu, 

Berlinie, Wiedniu, Rzymie bije rekordy powodzenia w najwięk- 
szych kinoteatrach. 

Początek o godz. 4 po poł. 


DZWIĘKOWE KINO - TEATRY 


ostatnie dni! 100 merów miłości 


Udział biorą największe nasze gwiazdy na czele z Zulą Pogorzelską, Krystyną An- 

kwicz, Dorą Kalinówną, Adolfem Dymszą, Konradem Tomem, Ludwikiem 

Lawińskim, Mieczysławem Cybulskim. Piosenki w wykonaniu Chóru Dana. 
W epizodach asy sportu polskiego: Weissówna, Kusociński i Heljasz. 
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Zakład Wypoczynkowy w Śródborowie. I Dyrekeja Koncertów: Alfred Strauch 
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SALA FILHARMONJI 


Tel, 213-84 
10-go lutego 1933 r. 


Piąfek, Fi o godz, 9-e] wiecz, 


KONCERT ŻYDOWSKIEH 
PIESNI LUDOWYCH 


MARJA 


Komfortowe pokoje z utrzymaniem zł, 14,— Centralne ogrzewanie. » 

Kuchnia wykwintna i obfita s n aaae A a Aai Własna gra, pod SALA FILHARMONIJI 

ka, tereny narciarskie, saneczkowe, leżalnie. Lekarz w zakładzie, dnia 9-go lut , 

Nowowybudowane luksusowe salony towarzyskie stawiają zakład na Cwartek, ze; i EA 223 A 

posiomie zachodnio-europejskim. Dłuższy pobyt .po cenach ulgowych. 
Telefon. Warszawa, Podmiejska 1, Śródborów. 
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ORTOPEDYSTA-KON STRUKTOR 


i SENUNUBEN SER 


11-ty Koncert Mistrzowski 


RAPP-JANOWSKAJA 


Udział bierze: 


TRIO SMYGZKOWE 


W PROGRAMIE: 
A Dudele; Tief im Weldele; Lommir 
stoh iberbeten; Leg ich mein Kepele; 
Hawdoloh; A Jingele;  Margaritkes; 
odim; Was willst 
A Cha- 


Jome, Jome; Der 


du mein Kind; Wiegenlied; 
send! auf Schabes. 


Bilety w cenie od zł. 1.— do zł. 4-ch 
już nabywać można w Kasie Filhar- 
moniji. 


Syndyk tymczasowy upadłości firmy „Gustaw 
Manch* zawiadamia, że w dniu 15 marca 
1938 r. o godz. 12 odbędzie się w Sądzie Okrę- 
gowym w Łodzi, Wydział Handlowy, pokój Nr. 
15 zebranie wierzycieli, których należności zo- 
stały sprawdzone i przyjęte do masy upadłości, 
celem zawarcia układu, względnie kontraktu 
związkowego i wyboru syndyka ostatecznego. 


Syndyk tymczasowy upadłości 


Adwokat Natan Grynberg 
Łódź, ul, Zachódnia 70, tel. 161-09 


YA STENOGRAFI 


polskiej i niemieckiej wyucsa 
HENRYK BERMAN 
ul. Przejazd 19. 
Zapisy do NOWYCH kompletów codz. od 5—8 w. 


Tel. 136-05 
Początek wykładów 20 lutego r. b. 


Prenumerafa 


Redaktor: Eugeniusz Kronman. 


miesi czna „Głosu Porannego” se wszystkiemt do- 
datkami Wynosi w Łodei sł, 4.00, se ni 
40grossy, z przesy!bą poostnwa w kraju — zł. G— sagraniog — sÈ 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


wszelkich 
kręgosłupa, 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres 
artopedji: sziuozne ręce, nogi, aparaty ortoped. 
systemów, 
wkłady ortopedyczne na płaską 
stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z ma- 
sy. Aparaty własnego wynalazku na krótsze 
nogi, zastępujące obuwie na korku (można na 
nie wkładać normalne pantofelki). 
turowe i brzuszne. 


Pracownia ortopedyczna 


gorsety na skrzywienie 


Pasy rup- 


A Józei Rosenbergs 


PIOTRKOWSKA 114, w podwórzu 


) Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a w soboty do 6 pp. 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 


Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 


WDR" <H$6" 424 aaa 


GABINETY KOSMETYKI LEKARSKIEJ 


chor. skóry i włosów 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


zatw. przez władze Państw. 


Dr. med. DEWINSONOWEJ 
przeniesione na 
Piotrkowską 86, tel. 143-63 
od 10 r. — 8 w. 
Chirurgja kosmetyczna, żylaki 
odmrofenie. Usuw. owłosienia. 


KLINIKA 


POŁOŻNICZO - CHIRURGICZNA 
„SANATO” 
S. z 0. 0. 
Ogrodowa 10, tel. 313-57 


IIH klasa 
Porody Il ki. zł. 175.— 


Wypożyczalnia książek 


„Renaissance 


Śródmiejska 40 — Piotrkowska 60 


NOWA FILJA, PIOTRKOWSKA 


poleca —* 

Ostatnie Nowości w 5 językach 

od 8—15 egzempl. z każdej książki 
OPŁATA NISKA. 


„HYGIENA 


Łódź, Andrzeja 1. 


Pysyjmuje wszelkie roboty, wahodsą 
ae w sakreas czyszczenia szyb, frote' 
sowanła, cyklinowania i drutowania 
posadzek. Sprzątanie blur i mieszkań 
oras czyszczenie okien fabrycanych w 
budynkach piętrowych i parterowych 
(t. sw. Ssedowych) oraz odkurzanie 


elektroluxem. 


Opakowanie drzwi i okien na zimę! 
| Ceny niskie. Tal. 108-4Y (pryw) 


Ogloszenia 


bes zastrseżenia miejsca 50 grz na 


za wiersz milimetrowy 1 


| 


IMRE 
Pierwszy Laureat Konkursu Szope- 
nowskiego 
Szczegóły w programach. 
Bilety w cenie od sł. 1,— do sł. 6— 


już nabywać można w Kasie Filhar- 
monji 


Zarząd Oddziału Łódzkiego 
Polskiego Gzerwonego Krzyża 


podaje do wiadomości, że w dniu 21 lutego rb. 
o godz. 8 min. 30 wieczorem, w sali Giełdy 
Łódzkiej, Piotrkowska 96, odbędzie się 


Walne. Zgromadzenie GZłonKÓW 


Porządek dzienny: 


1. Zagajenie i wybór Prezydjum Walnego 
Zgromadzenia. 

2. Odezytanie protokułu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia. 

3. "Rozpatrzenie i zatwierdzónie , sprawozdania 


lansu za 1932 r. 

4, Uchwalenie preliminarza budżetowego i 
programu prac na rok 1988. 

5. Uzupełniające wybory. członków Zarządu 
Oddziału na rok 1938. i 

6. Wybór delegatów na Walne Zgromadzenie 
Okręgu. i 

7. Załatwienie wniosków, przedstawionych 
zgodnie z $ 23, p. F statntu. - 


UWAGA: Udział w. zgromadzeniu "mogą brać człon: 
area 


kowie honorowi. dożywotni i rzeczywiścj 
Jako dowód członkostwa służy legitymacji 
za r. 1932. 

Zarząd. 


-„azpaltowy (strona $ szpalt): l-sza strona 2 3l; Reklamy tekstem 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniam miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 60 gr. 
desłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 grz nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
(str, 10 szpalt) 12 £* Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł. 1.50, Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 
raz, najmniejsze 1.20. O 


oszenia zaręczynowe i saślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 
asl tahalarycząę lub fantaz, dodatk. LM o 


„ 1000, Za 


dwukolor. o 50%, drożel 


Reklamy w dodatku ilustrowanym za 1 cm. kwadratowy 1 zł. 


Za wydawnictwo „Prasa*, Wydawnicza sp. z ogr. odp. Hugenjusz Kronman. 


W drukarni własnej Piotrkowska 10! 


